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owe ajdactwo Marcelego Sachsa. 
-:0:---

Wydawca "Głosu" dalej denuncjuje ••• 
-:0: ., 

Były redaktor "Godziny Polski" w roli ochotniczego agenta UrzQdu Sledczego. 
T alki już jest zwyczaj pewne~ gatun­

ku opryszków: przywdziewać maskę '!Iai­
więks'zego dtentelmena, patrioty, bogo­
bojnego, po:kO!rnego obywarela, odwr6cić 
uwa.gę otoozenia i społeczeństwa od sie­
bie i wołać oz całą bezozelności,.: 

- Łapcie złodziejal 

Poli.cja kryminalna Zlna nawet cały 
~zereg typowych przestępców, którzy w 
przemyślny sposób maskuję się, insceni­
zują zbi.egowiska, powodują ala.rmy. 
ścisk, tłok, a.by w ten sposób nieo;po­
sfrizeżenile i podstęp:nie wykonać opera­
cję 8zantaż6w i grabieży. 

Zdaorzają się ta,kie rzeczy, nrestety, 
{ w Ż} ciu pU'bUcznem. 

Aby ukryć swe nfkcumne zamiary 
taki pan przyobleka je w płaszczyk łza­
wego pa rjotyzmu i popełnia w ten sp~ 
s6b podwójną podłość: wyzyskuje bowiem 
aajszlachetnr.ejS'Ze uczucta i ideały d1a ni­
skich celów podstępu osobistego; wyzy­
skuje prowokacyjnie dobrą wiarę i 
wzniosłe hasła i cele najlepszej częścI 
społeczeństwa, podporządkowuJąc je swo 
lm podłym zamiarom. ... 

. *i 

Czytelnj;kom naSlZym znane jes't łaj­
dactwo popełni'one przez redakcję "Gło­
su Polskiego" w zwiąZ/ku z zajściem z jed 
nym z pracowniJk6w naszej cllrukaTni. 

We wczorajszym numerze "Expres­
!u" opisaliśmy cały wypadelk, pi~tnuląc 
w sposób W'łaoŚdwy niesłychane i nieprak 
tykowane dotąd szaDtażowanie oplnji 
~ubUcznej przez redakcję tegoż duenni1ra 

"Głos PoJski" w dniu dzisiejszym, ~j~e 
mogąc spełnić właściwego mu zadania. 
zarzucallia nam dalszych nieis-tniejący<:h 

zbrodni uderzył w dzwon fą.łszywego pa­
Łrjlotyzmu i zamrast pnyznać się d·o po­
pełnionej zb:l'odni, robi Idjotyczne aluzje, 
por6wnywując omawiany przez nas wczo 
raf wypadek z zamachem na katedrę 80-

fijskę, z katastrofą w Starogardzie, z kno 

Oto 00 pdJsze p. Sachs w dzisiejszym bez naszej wiedzy jakiś amator "tek-
"Głosie": ttJrOW)'ch dwuzłotówek". 

ZastrZle~y się, że nie posądza- Tak więc p. Sach-s używa w wytej 
liśmy i ni:e posądzamy nikogo o tak pr.zytoc:zonym ustęp;e ulubiJOnej swojej 
straszną zb!'od.nię, jaką fest fałszowa- broni: denuncjuje. 
nie pi,eniądz.a, ale mamy pra~ c:tom.a- Pan Saehs zarzuca Jdeudo1noK W pro 
gać się, w imie.niu opitn.,ji pwbliC!Znei 
tej, której interes państwa. leży na wadzeniu śledztwa wysokim oficerom 
sercu, w imienLu skarbu, na uecz kt6 policji ł6dlzkiej, kt6ra Die zrobiła rewizj~ 
re~o obywatele ponoszą często aż "wszędzie ••• " I aro !t'edaJkt.or "Godziny'" 
na-z,byt może wi:eUcie ofiary, aby re- w JlaIjn1kczemniejszy sposób denuncjuje: 
wizja w łOlkalu, co do kt6re~0 i'S'tniete "łdźde _ apeluje do władz - i przepro­
możliwość, iż mógł kryć w sobie 
ewent. przestępcę, byłe. przeprowa- wadźcie rewiZlję w innych ldk:~l'lach "Re-
clLona bard:~o szcz.ei!6ł'OWo, jak na;do- .publi~i", łdóż wie, a może tam znajdzie 
kł~dniej. Nietylko tam, gdzie ktoś się "pnemyślnłe skou.str:uowana fabrycz­
"dla zaba,wy odbi.ja sobie "dJwuzło- ka"l. .. 
tów.kę z; obI! stron", .ale .i w~~e, Panu Sachstowi powinszowa~ aależy 
gd~!ę. mógł sIady ~eJ dziwne., Cle'ka-, talel!ław li' śl .. "'--h. J 9Ł t t-
'WIOISCl ukryć, bo n.iild z nas nl~ m'Oże po C}1~. -"'l'"' e Y 
wiedzieć, czy nie :za.Baoadł się do nu, ko !'Uczą, wą'tpl!hw., czy UIZ4CI śledczy, 

wanlami moskiewskiemi ł Jak ten wHk ... Ju! drugi rok kręci premjer, kręci, kręci, wielu w to 
w skórze jagnięcia ryczy na cały glos: wkręcił, wielu zakręcił, ale nic Jeszcze nie wykręcił ••• 
.,Ratunku!! Policjal.. .. Rys. St. Dobrzylfłald. 

Nadmienić tylko chcemy, że już kto •• _________________ .... __ •• ______ _ 

1ak kto mote sobie pozwolić na zarzu·t 

szkodzenia walucie polsk~ej, pan Ma.rc~ i Sprawcf:' zamachu na 
szkodzenia waJ.ucie p'o19ki~j, pan Marceli 't 

pociąg pod Lublinem 
wykrył pies policyjny "Rex". Sachs winien w tej mierze zachować naj 

bardziej dyskretne milcz.enie. 
Ale cóż tu mówić o patrjocl'yfmie p. 

Sachsa? Redaktor "Gadziny Polskiet 
w płaszczu patrjotycznym jest to wid:!k, 
wzbudzający tylko śmiech ... 

Z Lublina donoszą namt 

Władze policyjne, prowadząCE: ctocho 
dzerua w sprawie planowanego zama­
chu na pociąg kurjerski między stacjami P. Sachs ma poważne zmartwienie. że 

w Rro-nuMice" nie fabrykowano dwu- Minkowice i Jaszczów pod Lublinem -
lłoi~w;k. Ta'k powa,żne , że oburza go dokonały aresztowania spraWcy za.ma-

fakt, iż policja nie przeprowadziła rewi-I chu. 
Iii w lokalach drukarni, administracji i Pi-es policyjny Rex doprowadził wy-
redllk6 wiadowców do pobUlkiego folwarku, 

gdzie zaczął się dobijać do samotnie sto­
jącej chaty. 

W puszczo.ny do wnętrza rzucił się 
zajadle na siedzącego za stołem Włodzi~ 
miel"za Archałowa, byłego kolejarza. 

Po wstępnej indagacji Archałow zo­
stał aresztowany. Okazało się, że on to 
właśnie uło·żył na tOll'4C kolejowym dwa 
wieLkie kamtenie - celem wykolejenia 
pociq,gu.. 

.we pracuj, ludzie głęboko uczCiwl,­
r.ecbc:e ~ II amatorskich ulu, 
byłego rec1aktorR .. ~. 

~., 

A dalei pisze Po Słchs: 
"Mamy hiezlomną nadzieję, że 

sprawa ta jeszcze nie jest skończo­
na, te przy pomocy zarządu i per­
sonelu wydawnictwa, którego lokat 
sŁał się miejscem. istotnie, przykrej 
przygody, zawinionej z żartów 
przez dwuch nierozsądnych praco­
wników, zostanie przeprowadzona 
aż do ostatnich możliwości, że zaj­
mą się nią również, oprócz władz 
powolanych do tropienia przestęp­
ców, l władze skarbu państwa, któ 
rego interes l powaga najbardziej 
wystawione są na niebezpieczeń­
stwo. 

Dla p. Sachsa "sprawa nie jest skoń, 
czona". P. Sachs żąda jeszcze rewi­
zji... wśród pracowników naszej redak­
cji, administracji i drukarni. P. Sach, 
tam węszy .. przestępcę".-

Mało tego p. Sachs jest ODUrzony na 
policję, że nie chciała skorzystać z jego 
usług ł "enuncjacji "odmawia Jei wszel­
klesro zamula I proponuJe władzom 
skarbowym, aby przeprowadziły śled~ 
two na własną rękę"-

r.~ 
Każdy uczciwy człowiek jasno zdaJ6 

sobie sprawę. Ue nikczemnych podłości 
mieści się w łajdackim oszczerstwie pa 
na Marcelego Sachsal_ 

Ale po tej podłości, kt6rą p. Sachs 
popełnił w niedzielnym "Glosie" nie 
dziwią nas jego dzisiejsze oszczerstwa: 
po p. Sachsle motemy się wszystkiesro 
spodziewać, edyt człowiek ten utracił 
wszelkie kryterJe etyki zawodoweJ, a 
nawet ogólno. ludzkiej. 

Piorun wpadł do kościoła 
zabił młodą dziewczyn .. a dru' 

gą cl~!ko poranił. 

Z Częstochowy donos~ nam: ~'" 
W niedzielę w kościele w Dru·żbi­

cach okolo Częstochowy, przed rozpo­
częciem nabożeństwa, uderzył piorun w 
siedzącą w lawce Krawczyk6wnę. Wy 
sitki okazały się daremne i nie udało się 
ocalić itieszczęśliwej ofiary piorunu. 

Ten sam piorun, który pozbawił ży. 
cia młodziutką dziewczynę narobił jesz 
cze wiele szkód, raniąć w nogę koldan 
kę zmarłej godząc kobietę, której opalił 
plecy i dziewczynę, raniąc ją w rękę, 
pQczem złamał i uszko.dzil konfesjonały 
zniszczył ścianę koś~iola, aż w końcu 
wymknął się przez rurkę ściekową, u­
mieszczona. w jednem z okien. 

Prócz tego został przedziurawiot1ł 
sufit. .. . 



SIr. I. 

T 

We WIednia zaprowadzono nowy system 
regulowania ruchu ulicznego wieczorem: 
policja zaopatrzona jest w latarki w for­
mie pałeczek., kt6reml wskazuje drogłł 

pojazdom. 

EXPRESS WIECZORNT 

Ha)wlęk_zy na 'wIecie teleskop 
ustawiony został na g6rze Mount 

Wilson w Ameryce. 

• 

Aktorka chUiska w charaktery.. 
stycznym swym prz~o.raniu g~ow~, 
kt6re waży ni mnIej ni WięceJ, 
tylko 11 kilo. Poniewai przed­
stawienia teatralne chińskie trwa­
ją po kilkanaście godzin, praca 
aktorki jest istotnie nie do po-

zazdroszczeni'a. 

Hauka czyni cuda. 

Ostatni półgłówek na tronie Romanowych. Slepi będą mogli czy­
tać zwyczajne książki 

i gazety. 
Rozmowy 

:0: 

ambasadora francuskiego, 
z Mikołajem II-gim. 

---:0:---

Paleologue'a 
Pisma londyńskie doniosły w tych 

dniach o nadzwyczajnym wynalazku u­
czonego angielskiego prof. Fournier 
d'Albe. Wynalazł on aparat, nazwany 
.,Optofonem", umożliwiający ociemnia4 

tym czytanie nietylko pisma wypukłe-
"'6 ___ --' __ Pal~'~~ ........t....~.ftJ. !...l,;o ..... ......:.. ---......f~'~".~ą W Jon,y, or .. 'CZ .. ...n ... ;lotą . Ł g 'II" • t go, ale zwykłych gazet i ksią~el{. a"l8Ul"ICe ~ """"ol 7'W-' J...... "' ....... .,'( y~~W~Ly,l"~ 'Ut.. ...... -l"...... oe,su 1 aDy 'o OSląónąC mogą SlIę nawe Działanie aparatu polega na przetwa 

Brudna i stargana szmatka zamiast sztandaru państwowego. 

~ i polityk ~ d'ecy oz Qsabistei razmowy z oesanem, pi-e.rw- wplątać w przygodę, rzaniu . fal świetlnych na fale dźwlęko-
dują~ rolę w walfJnlych spraM"aJCh gabi- &Ze triumfy a'l'mji 1l'osy1s1deij, entuz.jazm CeS'a!t\z !ZCLS'tanorwhl' się pr~ez chwi'lę i we. Fale świetlne druku, miast padać 
D~owyab.. Razpoc::zął swą karjerę p.oti- WIOjeąnry starej ROISji, p'esym1lzm młodych, wreszcie powl1ed:z.i.a:ł: na zamarłą siatkówkę, chwytane są 
ltycm.ą, mimo st.wrdtyftnego nazwiska dy- mrllenne na:stroje dworu oesa:rslciJego, czy - Nie wyobrażam sobie, aby cesarz przez niezwykle czuły mikrofon aparatu 

i wywotują pewne szmery, które zapo-
rmslji bi!Z!antr)s1dei, od stanowiska małe- ny Rasputina, be'ZSi1lność cesa'1"Za, ogól- WUhe,Im chciał wojnry." mocą słuchawki rozróżnić może ucho 
go ~a przy ~Me $pl'aw ną dJeo7JOrjentaJcj~ pofilt:yczmą i wreszcie - Gdy1by WalSza cesarska mo,ść ra- ociemniałego. 
~21rvych. Dopiero jego działa:lno-śc wńeIl1ką kaJlaistroIę oarafu. czył1a go znać tak, rak ta go zmam, gdy- Warszawski "Express Poranny'l 
vi lł"ew:i'nd-y1kacji proce'SU DrejfuSl8., pod- Kieay pkrwszeodlciln1ci pamiętniJlu by l1"<llCzył,a wi!e·dzi:eć, jjIe fałszu Ulkrywa zwrócił się do zastępcy dyrektora i dIu 
C21&S którego m.łiody dypl()mata ~ pojaw.iy sfę w "Revue des dJeux mon- się poza jego grą, goJetniego profesora Bristw. Instytutu 

dla głuchoniemych i OCiemniałych p. 
'WS1Je'Jlkie fałsrerstwa, z.woróciła nań uwa- des" m~ono wiele bardJzo o betndlencjach - Być more, LZ C1zynLę cesar:zo.wi WiJ Manczarsklego z prośbą o wyrażenie 0-

gę ogółu. Odtąd a'W'aD.SOWM nader szyb- po1!iJtycznych tego s2lkilcu, ktory chciano hell,'mowi II zby± dwo honCJll"lU, j>eŻel1i przy pinji na temat tak doniosłego wyna­
liro, dtzIiięld ~ ~ciilom poli- ~liczyć w pOC:Ziet wojuJjąoej liteMŁu:ry pusz.czam, że wzi'ąłiby na siebi:e konsek- lazku. 
itycznym, oadJzwycmjnej ~ i samo oskarień, Kto jednakże ro'lJWaży bez- wencja tak lekkomyślnego czynu, Lecz - Teoretycznie, zbudowanie takie-
~ci um:ysłu.. stroncie karty pam1:ę'tlnilk'a dojdzie do gdyby l!1/aprawdę WO)na zagra'Ż.a,ł,a, czy go aparatu uważam za możliwe - roz-

Na '---".L1-0 p __ .s ----'--'Lem wmny k' , h-·.J-~ 'd m.óglby J"e~ nr7pszkodrlć? poczyna niezwykle , ciekawe uwagi p. 
1U'V~K ~ wyvu........ _,.. prze' IOnanJ.ia, te au:torOW1 c voral'O Je y- 'J l"--- Manczarski. _ Trudno jednak przesą-

ftiatowej został mianowany ambasado- 1!1!be o objektywn.y opits lrudlzi i wypad!k6w, - Sąd!z;ę, was!Za cesa'l"'ska mość, jeżeli dzać, jakie może 011 mieć znaczenie 
Irem francuskim w PeterSb'U'l"~ gdzie tatk 1aJk s1:ę !r{)ZlSlltUwaH'y one przed jego mam być s,zcrerym, że nie, praktyczne. Wynalazek prof. fournier 
pozOlStał na stanowi\siku aj; do wybuchu oczyma, Cesarz midczy p'l"'zez chwi1lę. Wypusz d'Albe, o ile w iem, na vvystawie w Lon 
rewtdluoji bd1lszewłckilej. Jego głęboki Kt.o ~nre zachowa ten punlkt wi- cz;a ki:lika ob'łoc·z'kÓ'W dymu ze S'Wle'go P;l- dynie przechodzi tezę wstępnych prób 

i doświadczeń. 
zm-y'Sl obserwacy:jny, UIJll1Je9ę1:P-ość wejrze- drerrla, ten i w pi-erwsZYe'h rozdziałach p~erosa, wreszc~e m6wi mo'cnym dosyć _ Jakiem pismem posługują się obee 
nta w ~ 9p'I"awę omtll Wiieilki szacu- pa!Illliętruka, w rozmowile z CM"em na po- głosem: nie ociemniali? 
n.ek, !JdI6rym dariyły go wszysb'kie koła tkła,dJz:ile "AI.ełks8Jnd)r~j'i" w lipou 1914, nie - Tem ważni'ejsze ;esrŁ dQ,a nas, abyś- - P ismem ·wypuk~em. Litery pis~ 
poHtyC'2lI1le ROS'jii - rnadają swzeg6llną d!opa1.my się niJoZle-go mnego, j'a'k charalk- my w 'l"a1zie jatkilegoś kry:zysu mog1i liczyć ma są wytłaczane i odczytywane doty-. 
wa.r'f()IŚĆ uwagom na temat stosuników teryst)"Czn.ego przyczyD'ku do hi,gtorji na anglitków. Je'żdi Ni,em,cy nie straciły Idem palców. Istnieje jeszcze drugi ro-

dzaj pisma, wynaleziony w XIV w. 
rosyjskich, ktlóre szeiroko i piJęlka1i'e oma- wojny, w zupełności zdJrowego rozsądku, to nie przez francuz a Ludwika Braille. Po-
wia wiJellld dypllomata w S'W"y'C'h pamiętni.- "PlO banalnej !roz:mOft oodzienmej- odważą się tcurg.nąć na sprzymie'I'Zoną lega on na odpowiedniem ' zestawieniu 
bch, p~sze Pal-eologne _ W)"raża mi cesarz bez Rosję, Francję i Anglję, kombinacji 6 punktów. Ta ilość wy- , 

RQZpoczynają się one od ptękue.go o- pO\Średnilo swe zaO!O'WIoWenlJe z okaJZji ooze Na tem skońcZ)'1ła się rozmowa Pałe- starcza, aby stworzyć alfabet literowy, 
,.,; ' ~,f"'6' 4 __ '-!l __ ,' t.....!. 1 II' ' f'IId . wł ' , t . znaki matematyczne, nawet nuty mu-
ylSt1 }'VU'1 zy Da UJ1UUlIU!ILym ,a'CI1I\..'l.1e ce- ki'Walllle'go prryj.azdu POOnCM"ego do Rosji. o_oóne a z c'esarzem, 15 yz ,asme w ej 
Sana. "A1e1kSlatndńa" w roku 1914, w Lip- samej chwi~i zameldo1wano, że zbliżyły zyczne. 

- BędziJemy musieli om6wi'ć niejed. - Nie sposób opowiedzieć, ile wiel 
en, gd.., ceS8J1"Z wrarz IZ amlbasadiOrem fran si ... s,talki rra'ncusk'i1e. k' J t d ć ' k' . 

J mą ważną sprawę, liecz jestem pewien, że "( IC 1 ru nO ..,Cl pO onac muszą me-
cu.sk:im wńeż<llźał na spotIkamk prez.y- 'zgodizi'Iny się we w szysrt1kich punktach, Na.siępuj:e tu opis szczegółowy przy- szczęśliwi niewidomi, aby korzystać z 
denta. Il"'epubllki franoustldej, a kończą się wHani,a prezydenta francusldego i e:n·tuz- dobrodziejstwa pisma. Wynalazek ,Op 

dIu P 
Jedlna tyl~{o kwest ja mnile trapi: to nasz tofon", jeśli w praktv''''e będzie \lrVprÓ-

" ńaJS'brn.óowym lI"lIni>Slem unm..,:z aHeolotl'lne j':aZJIll widz,ów ocze'kuj"acych w po.rcie, - .i V 
' • .) 

~J -l" .. JJ- 5" stosun-ek do Anglji. Musimy doprowadzić . b dd ć . . . 
z Rosji, w mJa4u 1917 11", O~a'z()V{i potęgi cal'lskiej PTZedwsta- owany, O a mo~e meocemone u-

Na pdlcl'-..:I-!.... J'a'c'-"u - ·.JILy;'''a Sl'ę : ... te- do przymierza bezpośredniego, Byłby to , ,. 'k • "k' sługi. <1U'L.1.~ UL UU!U i1 .... Wlla S1:ę Inny OplS, 'O'llczący ~ml'ętm - 1 p . d O t ważny bardzo atut pokojowy! 1"- - owracaJąc O naszego" p o· 
teISUjącą l1"ozmowa miiędJzy cesarZJem, a ,. PaJjeoIogne'a: fonu" - Instytut zechce s ic n i(;wątpli-
aUborem pam1.ętniIk6w, rozm'Owa, która .. - Wa:sz:~ cęsarska ~osć ma na~~upeł Na budynku stacji w TOif'neo wisi wy_ wie bliżej zapoznać z W VDa1,tzl;jem ? 
:zmak-onucie chM'ak:teryruje cesaTza Mi- :nl1'eJ słusznosc - odtpOlWlia.dam --- tTOjprzy Makła i potęż,]la choll"ągiew, 1- Oczywiś~ie. Delega t J.8 - 7. \vyjcdzić 

. kO'ł,aja II w stQlSUnkl1, ·do aktua'lnyc, h i prze ł mńet"zle musi, ,cL?iść cLo sk~:ku! jeż~li chc.~ :SocjalisŁyczny d;putowany, Ca.chin , ~felr ~tó~c1ill~Vi;i~~Von~~:~;'~l~ ~~~uL~~: 
~'Z1uwanyC'h wydrurzeń po1ltycznych, my Tzeczyw1'SClle zapewmc EuropIe pokoJ iktory Wra'Z z Moutet em od'lnowaclza od- dynie, zwolany na drug~l D(\lo\\, li- :'''' 

, Między teoń dwoma etapami, rozmo- - Opowiadano mi - mówi cesarz--- jeżd'żającego, powia,da: i zapozna się z tym \yyruhLl,ielll. Jeśli 
wą w lipcu 1914 r, a meIancholijnem po- ż,eolsolbiściJe jest pan zaniepokojony za- - Nasi przyj3c1t2J.e r.ewoJuC'''ljni mogli bqdz.ie on .odpow~ad.uJ zadaniu -: min. 
żegnaniem Rosji w nadgrranicznej staeji

1 
mila:rami N1emi,ec, 'bylby pozwoJić sob~e na staoji granicznej , osw~aty. mewątpllwle wyasygnu}e od-

r ., ł . N T ,. bI . powIedni fundusz na sprowadzeme "Op 
omeo, zawIera SIę ea y interesujący 1 - ies:P'olkOljny? ak j.est, Was·za ce- na mln[lel wy akłą cho'r~gl':W" , tofonu" do kra ju i poczynienie z nim 

wciąż jeszcze dla nas aktualny okres hi- s.a.rsika mość, cho,ć właśdwi,e nie posiadam .M.oubet za:przecza, usml,echaJąc Slę: prób n_mie'scu: 
storyczny. ża,dnego powodu, aby obawiać sIę na- - Nie mów o choll"ągWi .czerwonej , liIlel . (. " ' . ~0$"lfJM!!, 

Prz:eS11waJą się przed naszemi oczami tY'chmrastowego wybuchu woj.nry, Jed'- TQlzgni1ewasz tym amhasadoTa. i silę. Ale przyjrzyjcie się temu niegdyś 
łV~eIlki.e wypadJki pol'ittyczme pierwszych na/kże cesarz Wirrhelm i jeg,o rząd tOlle- Na vo odp·owiada Paleolo.gne: pt!lrpurowemu strzępowi! Jest to właści. 
lat wojny i przyg,otlOWUJje silę gwałtowny rowali w kral}u wzros.t pewnego nastTojU. - Mnie zagnuewać? Bynajmniej. wy symbol obecnej Rosji: brudny i star-
zama'ch w Rosji. któremu nie będą mOlgli przy pi,erwS!~ej I Niechby Tosy,jiSlka rewoluc}a obrała so.bńe ganY strzęp!" 

W p!',ostych a je:dlna'k rOZICzulających lepszej okaZlji OIbsolutnie się prz'eciw- ł jakilk'Ollwiek sztandar! Móglby nawet być Temi bezna,d:zi1ejnemi d ·Qlwami k()ńc~ 
lII1:owach opisuje Maurice Pałe1ologne hi- stawi,ć, POItrzeba im za wsze1ką cenę suk czarny, aby wyobrażał jedynie porządek: Paleooogne swe WTStpomniJeni:a o Rosji. 
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duł 
Narutowicza 20. 

Początek o 5 popoł. Ostatni sea:'lS 
o 10-ej wiecz. 

Dziś po raz ostatni! 

Epoka bronzu w . radjo. 

Dz'6 po raz ostatnłł 

Jak kania dżdżu -
tak łakną walące się kamieniczki remontu. 

Cor~z częściej zdarzają się wypadki I Fundamentów nie obliczano. 
zawalen do~?w .. Klę~~a .z~stoju budo· 'Jeśli grunt był niepodatny luD specJal 
wlanego odbIja SIę najsIlmej na starych nie oporny radzono sobie zdrowym po 
n~urach. Najbardziej cierpią stare dziel- mysłem, c~ czuł glebę - i nie szczędzo 
mce. r no dobrego, trwałego materjalu. 

. . Jeśli n~og?t .mury ~amienic opi.e- Tak w przewatnej większości po.. 
raJ~ SIę zaWZIęCIe l uparCIe - i trwają, wstały nasze kamieniczki, a nawet i ka 
nie są W możno.5cl wytrzymać wstrząś- mienice. 
ni~I1, }akim podlegal~ i podlegają nadal . W normalnych warunkach. tj. VI' SPO 
am me mogą ostać SIę wobec całkowi- kOlnych okolicznościach życia, kiedy 
tego zapuszczenia i zaniedbania. Do ich wózek z warzywem lub conajwyźej wóz 
trosk codziennych zakradło się zło z opalem dudnił po ulicy; kiedy kamie 
gorsze. niczki odświeżano corocznie, a odna-

Zgrzybiałe kamieniczki nie przy- wiano co pewien czas, żyłyby te wete­
wykły do tego ruchu ulicznego,· jaki o- rany bez nagłych, a niezwyklych wy­
becnie budzi je z drzemki przesłodkiej. padków. Wojna jednak kategorycznie 

. lk' kazała o nich zapomnieć. -
~le ie wozy clę~ro~e, samo~ho- I co się stało? 

dy, mknące po v.:ąZklCh, clch~ch uhcz- Ściany zarysowują się i lęczą boleś 
k~~h w błyskaWIcznym pędZle, napel- nie. Mury popękane. Domki walą się na 
maJą przestrzeń śród szarych odrap a.. bok, jakby w bezsilnej rezygnacji. 
nych murów niezwyklym łoskotem i ru Decydują si~ na agonję w pohańbi e-
morem. .. nitt i opuszczeniu. 

GorzeJ: PO.rusZą.lą ~~ur~załe funda· Schody zdają się z rozpaczy pijane. 
menty, czymą wstr~ąsmema, do ~t?- skr~ypią boleśnie i trzeszczą. Zewsząd 
rych fundamenty te me przywykły l me sypIe się próchno. 
były przygotowane. . Remontu, remontu! - Oto czego do 

W "starożytności" budowano dom~i magają się poobijane mury domów, na­
bardzo solidnie, nie żałowano cegieł, nie wpół zapadłe kamieniczki. 
żałowano wapna dobrego, ani drzewa; Należy wreszcie doprowadizć do ia-

. _ . ale nie obUczono zbyt skrupulatnie wy- kiegoś por zadku te grożące ciC\gle za-
trł Kopenhadze podczaia koncertu radiowego produkowali .'-' dwaj trzymalości materiałów. waleniem chałupiny. -d.-
oryginalni grajkowie na Instrumentach, liczących .oble ... 3000 lat, 

czyli pochodzących z epoki bronzu. 

Ludzie, którzy się niczego nie nauczyli 
i niczego nie zapomnieli. 

Rzekomo robotniczy magistrat lódz- zwłaszcza wyróżnił się r. Zubert. 
ki przeja.l się monarchistycznemi zasa- Póki rada miejska istnieje ściany sali 
darni Burbonów - w ciągu półtorarocz- obrad nie słyszały takich nonsensów, ja 
ne} swej działalności niczego nie zapo- kiem było przemówienie r. ZuberŁa na 
mniał i niczego się nie nauczył. wczorajszem posiedzeniu rady. 

Da się to zwłaszcza powiedzieć o pa Rozpoczął je pan Zubert od ata-
nu wiceprezydencie Wojewódzkim, mi- ków na mniejszości narodowe, a skoń 
strzu od spraw kanalizacyjnych, gazo- czył opowieścią o mężu "opatrznościo-
wych i t. d. wym". 

Dla pana Wojewódzkiego cala poli- Ale niema tego złego, coby na do-
tyka komunalna sprowadza się jedynie bre nie wyszło - oto w czasie przemó­
do -sprawy elektrowni, gazowni i kanali wienia r. Zuberta na sali był . gwar, 
zacji i śmiało rzec można, że na polity- szum, krzyk i hałas tak, że z przemó­
kę komunalną pan Wojewódzki spoglą- wienia p. Zuberta dochodziły do loży 
da poprzez rurę kanalizacyjną. prasowej i galerji jedynie urywki... 

Przemówienie p. Wojewódzkiego sta Ale i one wystarczyły, by wydać o 
lo zresztą na poziomie przemówień bu- tej historycznej mowie należyty sąd. 
dżetowych · jego sojuszników, z których --- a -. . 

Małka pomściła hańbę .córki. 
Ługiem wypaliła oczy niewiernemu kochankowi. 

Z Piot'l"kowa donoszą nam: 
Ur.odziJwa Władzia Pop~lS1ka (ul. No­

wa t), od pewnego czasu adorowaną by­
ła przez młodego i przystojnego rzeźniJka 
Antonie!!o Jarros:rewsIdeg<> (u1. Górna 2), 
Przyjaźń i adora.cja zami~n~ła się, jak t ,o 
zwy'k.le byWa w miłość, która dwoje mlo 
dych ludu zb1lri;yła do siebie. 

Od tego C M<SU , nwmnącona nicz.em, 
ha't'monja Inaneczonych poczęła ~wan­
kować i 'Po pewnym cza'Sie "drogi Antoś" 
przesŁał bywać u swej bo~danki. 

Płynęły tygodnie i miesiące, atm05fe­
la u Popie.1siki'Ch stawa:ła się coraz przy­
krzejsza, wp1'ost nie do zniooiemiaj matka 

wiiedząc o wszystkiem układała plan 
IZe'Illsty, 

Aż wreszdle matka. UJWi'ed'Lione;­
FlorenŁyna Poprelsk,a post.a.nowił'a po­
mśdć hańbę oótlki i 1 ma1a - zwahi'ła, 
za pomocą swei cwki - JM'oszewskie­
go do mWiszkania, gdzie przyjąwsz.y grot 
:ną 'Postawę spytała: "czy ożenisz się 
z moją córką"?, na to py'taole padła z ust 
mbodzi!eńca odpowiedź prz.ecząca. W ów­
czas ja.dci<Ś płyn za:Iał mu oczy. 

Łu~ podlziałał natychmiast. i nieszcz-ę­
śl1Jwą om1'ę zemsty w sŁanie bez:nadziej­
nym ocłwWz.no do szpitala. 

Nauczyciel bije po twarzy uczniów. 
Niesłychany fakt w szkolnictwie polskim. 

z W uszawy donoszą nam: 
Dnia 1 b, m. w kI. IV -ej .." (1'D1D. im. 

T. lana 'W J?rus:rJkowie zdarzyło aię 00 

następuje: 

Gdy ieden z uc~n6w Tadeusz Cbmie­
lewsIki zauważył, te przecież wSVfscy 
ralZem wyj'ść nie mog, pan DornfesŁ u­
derzył go w twar~ 

F akt ten zdarzył się w oIbecnośd p. 2-gą 1.ek'Cję w kt. IV mi:ał p. Stefan 
W~kowśi. Była to lekcja robó'Ł ręcz. 
nych. PaJI1 Witkowski uwoln3ł część ucz 
niów z lekcji i polecił im t'o1Jejść się do 
oomów. 

Witkowskiego i ucmi:ów kI. IV -ej, kJtó­
T'Z"f to głęboko odczuli. Wiadomość o 
tym rozeszła się błyskawicznie po Pron 
Jrowie, a1Iarmują'C opimję rodziciel$i\ • . 

UCZIO.iowi.e poczęli się rozchodzić. 
Wtedy na halas jaki powstał w klasie 
wpad'ł p. BetII1ara ~ DOf1WfesŁ rza-
stępujący ~ie()lb~ego chwilowo d'1%' •. B. PlerW8zorzt;dna reatauracJa 
Ja1kubowsluego) , zażądał, aby UICZD.10-

wie 7:Wolnieni wysili razem i to na.Ł)"Ch-1 "M ET ROP O L" 
miast. "arutowlcza 1. Tel. 11-04. 

Z powodu rozpoczęcia sio sezonu letulep 

W
.., · wYdajemy od naretce pogotowIa dzlt I codziennie obiady l kolacje 

poprzez miasto. po eenac~ ~~~:pnYch • 
o Obtadl': z .... c:b dali - Zł. 3.-

O i Ś ł tł A LA CARTe: 
trac e gazem w e nym. Ozór peklowallY z JarzynkI', 

Dziś o god!z. 4-e; nad ranem w tnie- Moste~.. " 

ka 
. l S' _A.!' 6t Pleczen francuska t' 

S?; mu przy u. lietIPlUe'WIC'za nr, Z po Pieczeń cielęca 
woou ulaJtnia.nia się gazu uleg'ły otruciu Rozbef t po anltle1.sku " 
38-1etni:a Ma!'ja GawM',ecka, ora.oz słu!ąca K~t1et pożarski 
32-1etnia Konstancja Suna. ~!k~a. .. 

• • Kiełbasa z kapusta 
Kobieta, która pIJe wódkę. Gull\TZ po węriersku 

W 
. t2' k" ZUPA: czor8J) o -el w pat' u na uncy Rosół z pierogami 

Narutowicza róg Skwerowej 6O-letnia Zupa szczawiowa z JaJkiem 
-n1"aoZlka Ma'1"janna Bąkowska uległa otro- Zupa francuska z gros~em. 
r: ' 1.1_ ~ 1 Indyk pieczony z bor6wkanll 
CN 3iD.!\.!()In()l ero,. Gęś pieczona z kapustą 

Za'WelZ'Wano po~otOWl!e, lekarrz kt6re- Befsztyk po an,telsku 
go przyprowadził amat-orkę napojów wy- Sznycel po w~ededsku 
skokowy:C'h do pr.zyty'!l1ności. Wątróbka gęsl~ po t.ydowsku 

KOMPOTY: 

zr. 1.50 
.. UjO 
.. 1.50 
.. UIQ 
to 1.50 
•• 1.50 
.. 1.50 
.. 1.50 
.. 1 . .',0 
.. UiO 

50 groaz:y 
50 .. 
50 
zt.~,­
.. 2.50 
.. 2.-
" 2.­
• 2.-

Przej echanie. Mieszany 60 groszY 
Francuski Zł. 1.-
Omlet z komfłturami 60 " 
Tort 60 .. 
Naleśniki 50 .. 
Nasze reklamowe lIolade z 4·cb. dań 

Na ulicy Luskiej 1111'. 4 przejecha;n.y 
• _____________________________ • zosŁalł przez wóz 6-letni syn robotnika, 

Ludwilk Mulicki, odniósłszy ranę prawej 
czarna jedwabna została zosŁawiona w do· noj!i. - Leka'J:'z POj!otowia udzLeIrł chłop- Zł. 2.50. rożce w środę dn. 29 kwietnia przy prze- cu pomocy, poczem odwiózł J,!O w stanie 
jeździe z ulicy Nawrot na Dworzec Fabr.- osłaMonym do szpiiŁala Anny Ma>rji. 

Łódzki O godz. 7 rano. Łaskawy znalazca Przy pracy. 
lub też dorożkarz zechce zwrócić za sowi- W d ' d 99 " 
t d

· E .. po worzu omu nr. pr1l'{ U,ICY 
ym wynagro zenlem, wanglcllcka 7, m. 19 I Pi ,oŁrkowsk i'ej podczas pracy odniósł ra-

. . ny lewej no~i. 26.1elni robolni1k Izrael 

J!~ lBllBl f3l IBl ŁBl lBllB1lBllBl !ł]llB1lf51lE~ lBi!l1Bl i13l1Bl1Bll13l11l ~ !B1lBllf] lP3l lBllBllBllłJll ~ ~ t;~ ocy. Le karz p o g o t o wia udzi e lit 

Z naletytym szacunkiem 

8. Baiuelman i l ROrDUOld. 
Lokal otwarty do g. 2-ej w noty. 

Bufet obficie zaopatrzony w krajowe i za, 
graniczne trunki. . 4505 
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K la rewo werowa, astylka sub imału -
oto w czem szukają spółcześni ludzie wyjścia z matni życiowej. 

--::0:---

Ubecne ciężkie czasy wpływają na wzrost wypadków samobójczych. 
Ni~ iLość samobót&tw, popoeł­

man~h VI Łodzi, zwraca uwagę i wywe>­
lnie ~utoe re.f1.e!ksje. Cum mot.lna objaś 
nić znamienne powiększenie się tra'gi<:z 
e.ych wypadków? 

Więk&7JOŚĆ tych ni.eszczęsn;ycn, co od 
bi~ sobie tycie, z pewności'ą przed 
teIn fatamem postaoOwieoioem nie zasta­
ne wis. się tak głęboko. 

przeżywamy, w niemałym stopniu w:pły 
nął na WZII'Ost wY'Paaków samobójczych. 
Znaczna ilość ludzi Zlostała pOzjbawi,ona 
mO'Żinośd zuobkowania, bez wsz.e~kich 
nadziei, bez widok6w na poprawę sytu­
acji. 

W śmierei s:rukają u:kojenia - he.zro 
OOtru, Ludzie po7Jb.awieni posad i ma.jąbku 

Oni ~wią dzM najwiękwy bodlaj 
procent samobójc6w. 

Porzuca si-ę jecbo miejsce, dJ1a braku 
dostatooZJIlej swobody, bi.e.r7Je się drugie, 
1lIllie-nia na trzecie i t. d., a jeżeli "zako 
chanie" wejdzie w grę, a przecbni:at mi­
lośd jest łotrem bez skrupuł6w, to dlzie 
wczyna staje ostaJteCZlflle noo przepaścią 
i n1erez przychodzi chwi1a, straszna, dla 
wiąca i nieslrezęsna, gdy często iest bez 
dorona, błąkająca się wśród t]'1Sięcy lu­
dzi chroni si'ę do jakiej bramy, ażeby wy 
pić trucizlIl.ę, kupioną 7Ja ostatni grosz. 

Uczba samo,b,ójSLtw między mę±'Czyz 
nami jest w~lędnie mniejsza, nld: u ke>­
Ibiel. 

sobie życia, bądiź z ptweczu[enia, nadmi.a. 
ru wrażUWIOści, niedoSttatecm.ego pogłę 
hienia prz.ez.naczerua człowieka, iż ży­

cie jest "walką" i z tej "walki" trzeba 
wyjść zwycięzcą. 

'Gdyby można był.o śledzi<Ćtycil, kitó. 
rzy zamierzają pOZibawić się żyda, t·o nie 
wątpliw1e, w ostatniej chwili, niejednego 
można/by jeszcze powstrzymaJĆ siJnem, a 
dobrem słow.em, bądi też. na 'l'a'z:i.e. ma 
terjal·ną pomocą. 

Może ta1cich opiekunów r człoruk6w, 

jakiJegoo fi1oamtropijn.ego "z:rze.szenia" wy­
tWlOrzy nam p1"Zyszł!CJŚć. 

Sam<Jbó;stwa, pop.etnie.ne rel1e!ksyj­
cie, .z zimnym rozmysłem lSa\ bardzo rzad 
1óe. Popełniaj8. je najczęściej lJu&ie już 
o wyt&zym poziomie tJJJrySłowym, którzy 
wskute'k tragroznydl t,ciowyoh wypad­
ków i pod ieh ~ dochochą dl() 
niepowrotnego postaoowileoia. 

Znac2lI1a ilość samobójstw przypa·da 
r6'W11liet na kobiety i na dziewczyny bądź 
miejskie, bądź przybywająee z prowincji 
dla :zmalezi,ecia sŁt.t.Żlby, tak zwanego ,,0-
bowią.7Jku". 

Mł'ooe dmi.ewczyny zwyk:1le łatwo do­
stają miejsce i przy dz:i.siejszych wa'1'UJtł­

,kach wyr!sz.ej płacy i swoib6d, uupewnio 
nych prawem, ich życie nie jest bynaj­
mn:Lej ciębk:ie. 

Popełniają ,je naiczęściej oołogowi pi- Na wielu samobó.j<ców należy za,pCll'Łr1 
jacy, zapamiętali gracze różnych 'katege>- wać się, jak na nerwowo chorych. Bywa 
rji i ci, 00 w kołach giełdowych, handlo- ~ą nawet wypaJdki" iż srozęś<li'Wl1:e UJrato­
wych dochodzą do ba~uclwa; znieść wany zapomin.a o cz)11llie iugnięcia się 

Przecięboa jednak łic7JJa aamob6Jstw 
popeł!niana jest n&jcz~ impulsywnie, 
~ powstaje ~,wywdany drę­
czącem cierpi,eniem moralJnem bądt fi­
ozyC7.4lem frak: tUedostaftek, głód, chore>­
ba chronicm.a li t. p.) i wraz z utlraJt.ą na­
dziei poprawy 1.o$u ujawnia się zniechę­
cenie do życia, pragnienie Skrócenia 
mąk - li zamiar pod ąm wpływem roz­
wija się i dojrzewa. 

nie mogą trtralty mienia, mająlbku. na własne życie, zaprzecza go. 

Ale ewolucja, która po wojnie na:stą 
piła 'W obycza.jach, og61na chęć do we>­
jów, mbaw, wralŻefl, wywołu;e częste>­

kroć bardzo ujemne następstwa 

W nanych cza.sach wypadki tego :ra- Z tą chorobą nerwów trzeba walczy~ 
d'zaju bywają dość częste i nlejednotkrOlt na1er.iy Z'IDoc.nić, zwiększyć wpływ woli, 
n1e nieza!lelŻn~e od działalności i pracy, aby doprowadzić do rea'kcji osłabić prze 
X lub y, a wywołane postronnem~ przy- łamać depresję, inaczej będzie wciąż 
gnębiającemi oko1icZ4tlościami. I wZT~stała, a z .ni~ 1. szalone zamiary, che Stopniowo chęć do pracy ustaje, a 

pods7le!p'ty różnych przygodnych z~ 
m-y'Ch doJ>.ełniają res7Jt.y. 

Między młodzieżą uruwersytecką zda robI'lwe pragmema. 
~ft~~Ą_ IW'A-.. obecn' ~g~--lt -L ~ rza;ą się oderwane wypadki odebrania K. Wmz. 

Emancypacja. .,Oumowe palto jest 
idealne· ••• Teraz zaś ao ciebie się zwracam, cy mniemani, przystąpcie 0.0 mnie, ja 

tfestem człowiekiem, który ma tylko płCi piękna! Przyjmuj hołd i uszanowa- was wywiodę z błędu. 
łeaną zasadę w życiu: lubię kupować nie moje najgłębsze! Ugnijcie krnąbrni kolana, schylajcie 
tanie rzeczy. Niesprawiedliwie mężczyźni wszyst harde karki i wyznajcie bluźniercy, ześ 

Proszę mi wierzyć, kupić tanio jakąś kie talenta nauki sobie przywłaszczyli. cie zwyciężeni L. 
~ecz i nie dać się przytem oszukać - Mniemani uczeni utrzymywali i utrzy Czy całe wasze nudne ślęczenie i nie 
t.o nie tak łatwo. mują, że nie jesteś stworzona do umie- potrzebne suszenie mózgu warte jednej 

Wszystko, co noszę na sobie, kupio- jętności głębokich, które usilności i mOl filiźanki herbaty, którą wam biała rącz-
he było w chwili, gdy padał deszcz. Prze cnej wymagają uwagi. ka Temidy podaje? 
konałem się bowie~ że w czasie desz: Co też ci bakałarze bredzą I Kobiety dziś są już częścią ogólnego 
·czu kupcy nie spodZIewają się wcale kh 
}entów i sprzedają towary o 50 procent Nikt obszerniejszej naukI od ciebie nie społeczeństwa, z którą bezwzględnie 
taniej. posiada, owszem, ty tyiko jedna masz każdy musi się liczyć. 

Poniewał przedwczoraj deszcz lal czyste i prawdziwe tej umiejętności za- W każdej dziedzinie życia społeczne 
s cebra. postanowiłem kupić sobie gIt- sady, bo ty tylko prawdziwie rozkosz- go kobieta śmiało może zastąpić męż-
mowy płaszcz. nie odpoczywać umiesz. Jak też tym czyznę. 

Gdy wszedłem ao sklepu, właścIciel nędznYIl? nu~zia~zo~ ~ogło pr~yjść do Panna S. P. za kradzież tuzina srebr 
~rzeszczył oczy, zrobił przerażoną gł?WY' ze wlęc.eJ umIeJą. od cle~le! Wy, nych łyżeczek skazana została na 2 ty-
minę, aż mi się przykro zrobiło, dziwiło WIęC. napuszem i zaufam w sobIe, mędr godnie areszt~ Jurls. 
go bowiem, te komuś mogło wpaść na 
myśl podczas takiej ulewy wyjść WG­
g6le na ulicę. 

- Pan będzie łaskaw pokazać mi do 
bry, gumowy płaszcz - rzekłem do 
sprzedającego, kt6ry nadskakiwal mi do 
oczu, kłaniając się d{) pasa. 

352,000 samochodów znajduje się 
w New-Jorku. 

dów automatycznych, których liczba 
zwiększa się z każdym rokiem. 

Olbrzymie przedsiębior. 
stwo lotnicze. 

Bogaci przemysłowcy amerykańscy~ 
Rodman Wanamaker, Marshall field, 
Phillip Wrigley i Joseph Leiter przystą 
pili - jak donosi" New York Herald"­
do ogromnego przedSiębiorstwa lotnicze 
go p. n. "America Airways Limited". 

Większość kapitału zakładowego te • 
go przedsiębiorstwa, który wynosi pięć 
mi1jonów dolarów, podpisali: znany fa­
brykant samochodów, Henry ford i syn 
jego. Edsel ford. 

Nowe towarzystwo lotnicze przejmie 
od rządu amerykańskiego lotniczą komu 
nikację pocztową pomiędzy Nowym Yor 
kiem a Chicago. Nie na tern wszakże o­
graniczy się jego działalność. Jak wiado 
mo, zakłady forda zaczęły wyrób na 
wielką skalę aeroplanów stalowych no 
wego typu. Aeroplany te okazały się 
tak praktyczne. że rząd amerykański za 
mierza nabyć znaczną ich liczbę dla ce­
lów wojskowych, poza tern zaś przy ich 
pomocy nowe przedsiębiorstwo zamie­
rza urzeczywistnić swe plany na ogrom 
ną skalę, obejmującą całe Stany Zjedno­
cu;one • . 

Technika samochodowa, 
Najnowszy iU~i0dki trzechmotoro­

wy Junkie1"S jedn.opłatowiec hanctlowy 
zabezpi-eC'Zlony jest przeciwko wypadk<l 
wi z powodu za1rzy.mania się matom, 
gdyż zawsze jeden motor rusza autoroa 
tycznie, o ile dTUgi się zatrzyma. 

Sciągnął z wieszaka jakiś halat, ob­
Wieszony ze wszystkich stron kartkami 
i narzucił mi go na plecy~ jak kaftan bez 
pleczeństwa. 

Nowy 'Jork zaczyna wprost choro­
wać na nadmiar samochodów. Choć 
metropoIja wschodnia Stanów Zjedno­
czonych jest drugiem co do wielkości 
miastem na świecie, to jednak nie może 
już pomieścić tych setek tysięcy pojaz-

Jak podaje "New York Herald", obee Fałszerze dolarów 
nie Nowy Jork liczy 272.000 samocho- •• 

- Ile to kosztuje?, --- pytam. 
- Sto złotych. 
rł- Pan się pewnie myll ... ł ••• <'" • """':'" ':';.:.~ "'I ',' :;:: •• t ·,~1c" ... f\ ~,'~'-:-" ,':"'>l'.~ 

j - Ile pan daje? Gdy wyszedłem na ulicę, zauważy-
'- PWL Najwyżej 30 złotych... lem, że w nowym palcie na plecach jest 
.- Co? - denerwował się kupiec - wielka dziura. 

a{) złotych? - Guziki kosztUją mnie prze Ale mimo to nie odniosłem palta z po 
cież więcej? _ Pan widzi, jaki to jest to- wrotem, nie miałem do kupca pretensji 
war?_ Breitbart tego nie zedrze!... i zresztą wiedzialcm, że gdybym nawet 
. - Nie lubię się targować ... Więcej nie spróbował zareklamować, nicby z tego 
dam.... nie wyszło. 

- Słowo aaję, że dołożę do tego in- Wolałem więc lepiej rzucić palto do 
tereso... Ale przecież nie wypuszczę śmietnika i przeczekałem w bramie, do 
człowieka na taki deszcz bez gumowego póki deszcz przestał padać. 
płaszcza!... Za 80 złotych panu sprze- Stojąc w bramie z podnesionym koł 
dam. nierzem marynarki, widziałem jak ku-

- 30 złotych ... Więcej ani grosza... piec, u którego kupiłem tani towar, wy 
- Dziwny człowiek z pana ... Co to jął mój gumowy płaszcz ze śmietnika i 

(lziś znaczy 30 złotych? ... To jest pie- powiesi! go z powrotem na wieszaku, 
niądz?.. Pan sam przecież rozumie!... przyczepiając do rękawa trzy nowe 
Da pan 50 złotych? ... Taniej nie mogę... kartki. 

- 30 złotych ... Więcej panu nie dam Jestem mimo wszystko zadowolony 
~ i daję mu do ręki pieniądze. - nie sprzeniewierzyłem się mej zasa-

- Niech pan jeszcze coś doloży - dzie: kupiłem rzecz tanią. 
łlfosi kupiec licząc pieniądze- Przerobił BoIskI. 

dów osobowych (o 45.000 więcej, niż w W Kolon)l_ 
roku ubiegłym) i 80.000 samochodów 
ciężarowych (o 35.000 więcej niż w ro- Z Kolonji donosi "Sozialdemokratl. 
ku ubiegłym). ' scher Parlamentsdzienst", że odkryto 

Ogólem po ulicach Nowego Jorku 
krążą 352.000 samochodów, zarejestro­
wanych w urzędach miejskich, oprócz 
tego zaś dziesiątki przyjezdnych zbliż 
szych i dalszych okolic miasta. 

Można zrozumieć wobec tego rozpo 
rządzenie władz miejskich, zakazujące, 
pod surowemi karami, jazdę z szybkoś­
cią, przekraczającą 30 kilom. na godzi­
nę. Pomimo to jednak i dziś jeszcze wy 
padki samochodowe na ulicach miasta 
są zjawiskiem powszedniem. 

Wobec natłoku samochodów potrze 
ba dziSiaj dwuch godzin na przebycie 
samochodem przestrzeni 30 kilom., dzie 
lącej lotnisko Long lsland od Nowe­
go Jorku, a wkrótce dojdzie zapewne 
do tego, że prędzej dotrze się do celu 
piechotą, niż jadąc samochodem. 

" 

tam szajkę fałszerzy, którzy przed pe­
wnym czasem fabrykowali i puszczali w 
obieg banknoty 100 dolarowe. 

Kawiarnia i Restauracja 

Renai~~~n[e : :~~~:c: 
Cegielniana NI 39 

ŚNIADANIA .... 

O B I A D Y i r!~yhmi~;oń d;łWYb; 
z 3-ch dań Zł. 2,5C 

KolacJee z3-ch dań Zł. 2.-
z rybą Zł. 3.-
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Rozrzutny morderca . . 
W ciągu 20 dni wydał 1,600,000 fr. 

Nie jest to cyfra, oznaczająca tak Wnętrze mieszkania jednak było tak 
fenomenalny zarobek. Tyle pieniędzy niechlujne, że aż wstrętem przejmo­
wydał w tak krótkim czasie morderca wało. Dopiero gdy zaczęto szukać .. 
pewnej staruszki, nazwiskiem Anais budynkach gospodarczych, znaleziono 
Leroy, mieszkający w Moretsur Loing starą pannę Leroy w jednej z szop, i 
we Francji. Staruszka ta była wielką przestrzeloną głową. 
dziwaczką, nie przyjmowała nikogo i Sprowadzony do Paryża tIamard 
nie trzymała nawet służby. Uchodziła wobec tak wymownych poszlak, przy­
za bardzo bogatą, ale była tak podej- znał się odrazu do popełnionej zbrodni. 
rz1iwa, że dostać się do jej domu zda- Znając jeszcze dawniej pannę Leroy, 
wało się istną niemożliwością. Zawsze u której pracował w charakterze ogrod 
podobno nosiła przy sobie wielką CzęŚĆ nika, przybył do Moret z zamiarem za 
swe~o majątku, zaszytą w ogromnym mordowania jej. Wiedział, gdzie dzi­
worku pod spódnicą. Często całymi waczka chowa klucze i pieniądze, znał 
tygodniami nie wychodziła z domu, ży- bowiem dokładnie rozkład domu. 
wiąc się kons~rw.ami, k!órych za:vsze Przelazłszy przez mur, zaczaił się 
zakupywała wIelkIe partle odrazu l su- w szopie, dokąd codzień rano staruszka 
char~mi. . .. przychodziła sama po węgle, i gdy się 

NIC dZIwnego, ze o Istotę tak samo- zjaWiła, dwoma strzałami z rewolweru 
l~bn~, i wiodące .ży~ie t~k odlud~e nikt położył ją trupem. Zabrał następnie 
s~ę me tr~sz~zył I mkt me z~róc:ł u.wa- klucze i pieniądze, które miała przy so­
gI na to,. ze lUZ od 3 b. m. me WIdZIano bie, następnie te, które były schowane 
75-letnleJ panny Leroy. w mieszkaniu. Było tego razem 

Dopiero przed kilkoma dniami poli- 1.201.200 fr., prócz papierów wartoś­
cia miasta Arcachon śledząc trr 'ch po- ciowych, których nie ruszył. Odtąd 
dejrzanych mężczyzn, którzy przybyli bawił się dobrze. Kupił automobil za 
do tej miejscowości w pięknem, nowem 50.000 fr., przygodnej przyjaciółce dał 
aucie, i wydawali olbrzymie sumy pie- 50.000 fr., drugiej 40.000. Dwuch towa­
niędzy, przyczyniła się do odkrycia rzyszy nocnych pijatyk i zabaw, szofe­
zbrodni. Stwierdzono mianowicie, że rów z zawodu, zaangażował jako szo­
tym który ponosi koszta wszystkich ferów. Dużo pieniędzy ukradli mu w 
wesołych zabaw jest niejaki Hamard, jakiejś knajpie, gdy był pijany. Obecnie 
syn bardzo zacnej, ale ubogiej wdowy, ma jeszcze 40.000 f .... 
mieszkającej w Paryżu. Gdy ponadto Jak się okazuje, do używania pienię­
wyszło na jaw, że Hamard pracował u dzy trzeba również mieć talent. Nie 
panny Leroy, jako ogrodnik przypomnia mieli go ani panna Leroy, ani jej mor­
no sobie jej zniknięcie. Policja wtarg- derca tIamard, który ma przynajmniej 
nęła do mieszkania, zamkniętego od tę zasługę, że za jego przyczyną cały 
zewnątrz i przetrząsnęła wszystko'lten olbrzymi majątek poszedł między 
Właścicielki nie znaleziono, ani żad- ludzi zamiast pleśnieć w schowankach 
nych śladów jakiejkolwiek walki. i szufladach. 

Skutki chorobliwej zazdrości. 
Ciekawy proces w Budapeszcie. 

Ciekawy proces rozegrał się w tych 
dniach przed sądem w Budapeszcie. Nie 
jaki Juljan Fall, elektrotechnik, był nie­
Qjrwale zazdrosny o żonę swą Etelkę. 
Dzień l noc prześladował nieszczęśliwą 
kobietę swemi chorobliwemi wprost po­
dejrzeniami. Kilka miesięcy temu PaU ka 
zał żonie złożyć przysięgę na życie sze­
ścioletniego syna ich Oskara, że jest mu 
absolutnie wierną. Pani PaU przysięgę 
złożyła i mąż uspokoił się na pewien 
przeciąg czasu. Wspólne życie małżon­
ków stawało się jednak coraz cięższe i 
Qani Palł podała się o rozwód. 

dze na życie dziecka. Widocznie przysię 
ga była fałszywa, bo ukochane dziecko 
zmarło i samo ukarało matkę. 

Fan kazał postawić na grobie syna 
płytę, na której zostały wyryte następu 
jące słowa: 

"Matko, wzięłaś na siebie straszną 
odpOWiedzialność" . 

Pani PalI, wobec takiego postępowa­
nia małżonka, wstydziła się chodzić na 
grób swego jedynaka i zdecydowała się 
ulegając namowom swej matki, wyto­
czyć Fallowi proces o potwarz. Podczas 
rozprawy sądowej, Juljusz PalI opowie­

Został on jej przyznany i umęczona dział całą historję swego życia, pełnego 
fwhieta wprowadziła się do swej matki, zazdrości i bólu. Oskarżał stanowczo 
zabierając ze sobą dziecko. żonę, że ona to była powodem śmierci 

Na nieszczęście mały Oskar zapadł dziecka. 
po l:lkimś czasie na szkarlatynę i zmarł, Sędzia po wysłuchaniu małżonków 
Tlogr"żając matkę w szaloną rozpacz. oraz świadków, skazał FaWa na dwurnie 

~)rJl:!l;rć d7iecka stała się dla Palla sięczny areszt, oraz polecił zdjąć z gro­
bro :!lą I'! L,,,:;;"W żonie. Opowiadał wszy- bu dziecka płytę z napisem, obrażają­
stkim u ,złliżoilej przez Etelkę przysię- cym matkę. 
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Kryminalny ro mans kinematograficzny. 
A p6tniej Rau'l począł Mańce opowia 

dać historję swego życia. 
-Starszy brat mój przehulał cały mają­
tek Gdy ojdec przek. się, że mam powo 
d'zenie u k'oMet i, że zwt.asreza starsze 
panie na dan-eingach o mnie się przeHcy 
łowują, sldo.nił mnie do tego, iti zostałem 
t. zw. "przewodnikiem po Paryżu". 

Przyje'Ż~a tu do Paryża wiele stM'­
.zych angielek, amerykanek lub innych 
fńarszych pań samoltnie. I ołóż niektó­
I')'\m z t)'lch pań, ojciec mój szepcze do u­
cha, że jeżeM chcą poznać wszystkie, ale 
&iD absolubnie wszystkie przyjemności pa 

tyskie, to mo,że im polecić zaufanego 
cMopca, bardzo przystojnego, e'lega.ncko 
ubram,ego i doskonale t,ańczącego, k'Łóry 
mme być doskonałym przewodnikiem 
po nocnym Paryżu ... Jest on wogó'le pod 
każdym względem do dyspozycji i do u­
sług szanownej panL. Nie będzie mu te'Ż 
szanowna pani nic płacić. Wystarczy, 
gdy wszystkie przyjemności odbędą się 
kosz;l:em pani i tylko ja poproszę za to o 
pewną sumkę ... Sumka ta bywała p-rre­
ważnie dość wysoka.. Oczywiście. ojoie·c 
uprzed1ił mnie o tem, co zamierza czy­
ni'Ć i jakie będz:ie me zadanie. Dodall tak 

Dwa malownicze widoczkI z Nadrenjl" 

Ody królowie wracają do domu ... 
Jak ongiś witano władców Anglji i Francji. 

Z okazji powrotu do Anglji angiels- miasto złożyło hołd królowi i ofiara. 
kiej pary królewskiej z podróży · po wało mu 1000 funtów w zlocie. 
Morzu Sródziemnem, dzienniki przypo- Gdy Henryk VI jako mały chtopie~ 
minają, jak to dawnymi czasy witano po koronacji swej na króla franCji, wjeż 
królów, gdy z wypraw wojennych wra dżal do Londynu, był to istny pochód 
cali do kraju ojczystego. triumfalny. Mer miasta na czele 12 t y-

Wówczas oczywiście podróż nie od sięcy obywateli wyjecha ł na jego spot­
bywała się przy pomocy pary. Orszak kanie i wręczył mu hołdowniCZY, powi­
królewski powoli i z godnOŚCią wjeż- talny adres. W Doptford oczekiwało 
dżał na pięknych koniach do rezydencji, małego monarchę 120 rekrutów w boga­
aby wszyscy poddani mogli go oglądać tych swych szatach, oraz 500 szambc­
i nacieszyć się jego widokiem. lanów w białych tunikach. Za nimi sta 

Niektóre zwłaszcza wjazdy królów ty liczne rzesze mnichów z krzyżami, 
do stolicy miały charakter wielkich uro kadzidłami i kropidłami, l-tórzy śpie­
czystości, szczególnie, gdy miały oznaj wali hymny na cześć "zwyciGzcy". Ar­
mić zwycięstwo, odniesione na polu cybiskup Canterbury przyjął go w ka­
bitwy. tedrze św. Piotra i zaprowadził przed 

Po bitwie pod Crecy i poddania się ołtarz, gdzie król ucato\vał święte reli­
Calata, król Edward III jechał "jakby w kwie. I tym razem ofiaro\\'ano 10-let. 
aureoli słońca", a przyjęcie, jakie zgo- niemu królowi 100 funtów w złotej mi­
towato miasto Henrykowi V byto tak sie. Byto bowiem w zwyczaju, że króla 
wspaniale, że "dla opisania go potrze- wracającego do kraju witano zlotem. 
baby było osobnego traktatu". Cała ~!mER~.l:~:>'~~wt.m!m1i3m~mUm 
starszy.z!1~ miasta wyru~zyła t;aprzeciv.-: CZYTAJCI E 
królOWI l Jego orszakowI, w kto rym znaJ I 
dowali się wszyscy jeńcy fa:t;nc. Po- REP Dl II IC". 
chód udal się do Westminsteru, gdzie" Q:!fl!II!l ii1 La 

że, że dla porządku i dla przyzW'oitośd 
nie będę cńr1zymywał osobiście żadnego 
wy:nagrodzenia. Będzie m'.tl!ie ubierał i ży 
wił, otrzymam tez pewną sumę na wy­
datki 1d<eszonkowe... Ojciec powiedział 
mi ja·sno, że muszę mu zw.rócić to co mój 
starszy bracf: przehulał, że dzi~ki mnie 
mU/si uzbierać sobie prz,edewszystkiem 
to, co mój brał roZltrwonił. a pOlI1ad'to i 
pewną SlUmę ulbezpiecz.ającą o,jca na sta 
rość, gdy będzie jll!Ż niezcLolny do pracy. 

Oj'Ciec mój zresztą przedstawił mi to 
życie w <talk ponętnych barwach. że zgo 
dziłem się bez trudu. Istotnie, cóż mot­
naby sobie wyO'brazić przyjemniejsZ!ego, 
jak nieustanne z.ab awy , bez.tf'oskie i we­
włe życie bez żadnej pracy fizycznej IU1b 
umysłowej, a więc to, na co mogą sobie 
pozwoHć tylko najboga'bsi ludzie na świe 
cie ... Zresztą. byłem tak przyzwyczajony 
do posiłuSlzeństwa rodzicom, że roz,kaz 
ojca wystarczył, bym spełnił wszysU]w, 
czego odemnie zażądał... Jedyną przy­
krą 'I'zeczą przy tern wszystJdem był 0-

howiązek okazywania bardzo daleko i­
dących czu.łości mym klijentom. a1e i <to 
n~e rodziło we mnie dotychczas wstrętu 
ani sprz.eciwu, przeciwnie pochlebiało 
tylko nieco jes®cze mej ambicji ... 

I dopiero dziś, gdy miałem wrażenie, 
że i p.ani ż~d.a odemnie te·go, 00 i owe 
s:tarsZJe damy i że równierż zostanę obda 
rzony wzamian za me uściSlki napiW'kiem 
jaki z.wykle mi udmelM10 ponad kwotę 
wyplacaną memu ojcu, wzdrygnęło się 
przeciwko tej myśli całe moje jestestwo. 
Po raz pierwszy bowiem, choć mam już 
prawie dziewiętnaście lat. poczułem ży 
wsze drgnienie w mem sercu. I zdaje mi 
'się, że to, co wydawało mi się ruezisz­
czaInem marzeniem - miłość p!"awdzi. 
wa, o k{órej mi się nieraz czytywać i wi 
dywać w kinach zdarzało, zawitała 
wreS!Zcie -do mojej zbrukanej duszy, 

Po raz pierwszy zdałem sohie spra. 
wę z ,tego, że czynię źle, że to, do czego 
mnie ojciec nakłania, to przeraźliwy 

brud i .okropna ohyda i że nie godzien 
jesttem, aby tak boska istota, jak ty. sp'o 
glądała na mnie łaskawem spo,jrzeniem; 
a tembardz:iej obdarzała ta.k tklliwą czu­
łością ... Dlatego też prag·nąłem wyjść 
stąd w obawie, aby mój piękny sen o 
szczęściu nie prysnął tak szybko, jak się 
r01JPoczą;ł... Nie przyżyłbym ofiarowania 
mi napiwku, tak haniebnie upokarzają­
cego z twej strony, maja ty bogini... 

{D. c. n.) 
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}{Jora, jaJk ZIl'eszJtą każd:a panienka, 
tuM ,slę stroić. 

W ooeń :p<1W'szedlnd: nie ma do w lgo 
czasu, Il'lObOlty jest wiele, musi SlZyć. Mle­
sZlkoo.ie j.eat drogie, a cmsy bardZJo złe, 
OjlCiec ®ar"'ia mało, a do pięciuset ~9-
t)'lc:h p()'~gu Ib:r.a!kuje aeS7JCze bard'Zo wie­
le. 

Narzec2)onych je'st ty.le He psów, ale 
kaJż-d-y pies chce złapać tłustą kość. 

Zresmą Kma nie lubi diulż.o myśaeć. 
Je'st młoda i ładna - Ibo wystarcza. U­
biera si.ę szykownie - TO rt.eż bardZlO wie 
te znaczy. Dzi.eń wolny 0Id. pra.cy poś­
więca higjenie cia.ł1a i myślom o modzie. 

Ma1Jka często gndIewa. 'Się ma :nią z te­
go pOWlodu: 

- Już dosyćl ... Odejdź od łrustN.!... 
J eS/wIŚ ładJDal . 
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~oleżanka, która siedzi: z nią razem 
popycha ją i mówi cicho: ".słys7:Y'sz?". 

Kiara jest Il1liezadowol,ona, ~oleżanka 
mOże bowiem pomyśleć, te on ją m)'lŚlli. 

- Cudowna noc, prawda? ... 
- Tak, oudowna .• 
W taki sposób r'ozwdja się rozmowa, 

począiG<owo ni'eśmi·a9;a o rzeczach obo­
j,ęfnych, potem jedna!k naS/trój się zm.i.e­
cia, wytwarza się aJtmosfera · za!Żyło<ści, 

bez kJrępują'Cych koowena.tlSlów. 
Innym ra'z;'em spaJCeru1ą po ciem!llej 

utiJcz.ce {spotkali się przypadktoW'o} trzy­
maią się za ręce, ja'k dzieci, i 'Opowiad.a 
ją SlO'bie dowcipy. 

T eMZ dopiero pt":Z~ą się do 
wsZ)"StlJcie-go, do wszystJkich gr:oochąw: . 

- Wiesz, daJwuo ch'Ciałem się już z 
tobą za,pomać .•• 
- Wlem o tern, chodził.eś za mną jak 
cień. 

MiJlC'Zl0ll!e. 
- Ą o c:tem ty mys1lsz? 
- A oczem ty myIŚHsz? 
I potem p'l'uści.ga1ą się w rozmowie, 

karMy ma ty'le do plowiedzenia, i robi 
mu saę ')zej, gdy motte się wypowiecb;i,eć. 

Wracają do domu razem. 
Gdzi'eŚ n.a jakimś rogu, gdy mają na­

gle P'l'Zytu1eni do siebie on n1by nie 
chcąco wargami ddŁytka Z'le'kka tei Ma­
d'}'lC'h pollicik6w. 

Wyrywa mu się z r., płoo.ie ,ze WISty 
cłu i uda:Je obrażoną. 

.Ale po chwi[i wszy.stIKo wraca zn0-

wu do pierwotnego stanu - znowu chD 

"''-'1 ~ .. 
nie. By,ł ładnym, sympatyCZJIlym mło­
dzieńcem, uczciwym i nieźle zaraMają­

cym - wiado:mo przecież poco mł,odz.ie­
niec prZl}l'chodz.i do młodej panny ... 

Wioecz:.orem Kora siedziała przy stole 
i kończyła 1"ObOltę, a obok nioe+ siecLz:iał 
Jułęik i czytał powieść. 

:&odzice dawni() już śpia,. 

On odrywa ·oczy od 'ksi:ą!7;ki i śrnie-
je się. 

- Czego choesz, głupiuttld? _ 

- Nic ... - Nic. .• 
. KOTa ·szyje. 'Qia.lej i myśLi .so!bie: NiJe­

długo... Niedługo .... 

dm. zgodnie obok siebie. 
P . Judek ł . A pdtem W$zysfJko wysdo na jaw. lo 

A'Le ..Al.:. ",,;~_ , __ -"'_! DL .....!_1. o pewoym. czaSIe . ~ Ją . . 
... 'V'.t.. w~o;;v.r..q, UJ4f1.lIU. ~ lfJI'ó<Ll odwiedzać. P'OCzątk'OWIO wyszukiwał ja_ sia~ parą OMzeczony>eh. 

N'S'Zystlro jest. dobre. On~ mogł~y Ildeś preteksty, pod 1"Ótnemi pozorami W ~01D/U roozioów Kory ~owała 
wyjść na ulicę na:W'eft: be·z jed'W'a.bnydt przychoclzt1 do mi.eszkami.a rodzioow Ko I :ra.dOŚć. 
po:dwi~. ry ił przesiadywał dłuższy cm-s. - Ach, jak go kocham I Chciałam 

Ale KOTa zna się na tym. Tam - na Rodzice przyjm'Owaill. go bardzo cruęt- mieć dobrego męża _ mam! Chcia1łam 
ła!wce siedzi z 1rolegami JUJ1e1i i 1Pr.7Jeikłu-
~ ją spojr2Je11kuni li POP}'ICha koltegów: !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

- WidzIsz?. Krew ri m1:eklol. •• 
A ona przechodzi obok rod.rch, odwra­

cając się od ła,.w;ki, me p!aItm:ąc ~be w Tragiczne skutki manji tanecznej. 
ic? . ~tron,ę, uiClawają<:, Ze wca:le rilCh nie 
WIdza. 

Czasem .nawet ~ to martwiło. Jułek 

Żonę kupca angielskiego demon tańca popchnął 
samobójstwa. 

do 

&edz;i lO.a ~wtCe wedy, mdowod.ony, INX& Dzieje ludzkie znają dobrze pewien 
mawia z kolegami, a O!na przechodzi o- rodzaj choroby, którą nazywali śred-
bok niego, jalkgdy.by nigdy nie _ niowieczni lekarze, opętaniem przez 

C _.2_ taniec. 
zasem ·lA.ICI.rza się. te on ją mate za- Z takiej choroby leczyli . egzorcyz-

uważyć, w6w:czas zde,jmu;e tyl!lro kape- mami, włosiennicą i postem. 
lusz , pow1ad:a. od DIieohcend.a. . Widocinie były to śkuteczne spo-

- Dzień dohry_ soby, albowiem taneczne opętanie prze 
I na tein koniec. stało nawiedzać ludzi, 'zjawilo się do-
Ale rra:z byłJo _<:?Jej. piero w tym roku po długim przeciągu 
P czasu. Uległa mu wśród wielu innych 

ewnego w:iieczIOru Kora z kollre:ża.n· kobiet niejaka pani .El za Meedman, żo­
~·ą spacerowała w parku po cieniSltej na bogatego kupca londyńskiego. Skutki 
alci, a on - J1lI1iek - ~ za ndiemi, ni- choroby były straszne. 
by zupełn!i.e pm.ypadkow.a. Z nastaniem mroku żadna sita ludz-

Usiadiy na laiwee. ka nie mogla utrzymać nieszczęśliwej 
Po chwili. ·on siada p.l'Ziy modli. ~ kobiety w domu. Skoro mąż zamknął 
Y"L-_____ ......1. ,_..1 ją w pokOju dostawała . histerycznego 
J.J.r~ ~ ł"let"WiS'Ze gw.ta.'liGy ataku płakała i wita się w konwulsjach. 

Wypuszczona z zamknięcia pędziła do 
dancingu '1 nie ominęła ani jednego tań­
ca, rozbawiona, szczęśliwa i uśmiech­
nięta. Nad. ranem dopiero powracała 
do domu, wycieńczona . fizycznie. Ten 
sposób życia wiodła pani Meedman 
przez-tJóltora roku, aż wreszcie mąż 
postarał się o rozwód. 

Rozwiedziona żona zamieszkała w 
hotelu i dalej oddawała się chorobliwej 
namiętności. 

Przed kilku dniami zachorowała na 
zapalenie mięśnia w nodze l lekarz po­
lecił jej ' pozosta~ w łóżku przez kilka 
dnł. 

Nie mogąc przeżyć tego nieszczę­
ścia, które 'zmusiło ją do zaprzestania 
tatlca'każyła trucizny i pozba\vita się 
życla. 

mttlgocą w dali. na oiebie tlkazują się .. ' . .. , 
lronlbttry ksiiętbyal.. · ----

Wi~ rrnąsllDa 2iłeklka ibwan. 
W'szy'SCY, ~ cie!kawi: tkto pierw za­

cznie. 
On od C7JaStl do 'CIZMtl poIka'Słu1e, da­

jąc terrt eamem do zrmJUmienta, że sie­
dzi na ławce, ona UJdaje, że nde wie 11!a­
wet czy ktoś tu S'iledzi. Zr-es'ztą, cóż t,o 
ją rooże obchodzić? 

Milczą - jedynie wrieltrzyrk 6zemrze 
W gęstwlm.ie drzew, mówiąc za ni,ch. 

- Pr.zeprasllam, czy nie wie pani, 
~tÓTa godzina? 

- Nie. .. nie wiem - odpowiada su­
cho, a myś!li w duszy "właściwie wiem 
o co ci .się roz!choclzi, al,e poczekaj tro-
ph~1 me śpiesz ~I".. . 

100 ·zbankrutowanych teatrów w Niemczech~ 
Pułki bezrobotnych aktorów. 

Sceny niemieckie cierpią ' katastro-
falny brak widzów. . 

Najlepsze teatry berlińskie, mona­
chijskie czy nawet wiedeńskie istnieją 
tylko dzięki znacznym zapomogom u­
dzielanym przez gminy lub paflstwo. 

Natomiast głodowy żywot wiodą 
sceny prowincjonalnc i raz po raz ogla 
szają bankructwa. 

Wedlc doniesiel1 pisma teatralllego 
"Modern e Biihnc" w tej chwili znaj.duje 
się na obszarze niemieckim okoto· 100 
zbankrutowanych przedsiębiorstw tea~ 
tralnych. Licząc na jedno przedsie-

biorstwo dwadzieście tylko osób, wypa 
dloby, ii w Niemczech znajdUje się ;2 ty 
siące bezrobotnych aktorów, między 
którymi nie brak Judzi o wybitnych 
zdolnoścfach dobrze zasłużonych 

scenie. 
Natomiast świetnie rozwijają się tea­

try eksperymentalne. 
Publiczność znudziła się naturaliz­

mem scenicznym i pragnie nowych po 
c.lniet a przedewszystkiem poezji i czy­
stej sztuki i ucieka, przed blaieflstwem 
l brutalną prawda.. 

mieć uczciwego męża - maml Czego 
mi jeszcze brak? 

A wieczorem przych0d:74 Julek. 
...:.... N o, coż słychać? 
- Prawie, że nic nowegG. 
- pl()C~ekaj coś. ci pokatę. 
- No, co? 

Kora podn'osi się z ~r~esła, podchodz\ 
do wie'lkiej skrzyni, stojącej w !kącie, wyj 
mule z niej . jakiś przedmiot ...- i chowa 
go po'd fartuchem. 

- Dla'czego mi nie PO'kU\l}efS'Z? ' - . 
-Poczekaj,.. Nie spiesz sJę... - \ 

wyciąga -Obrazek "Adam i Ewa" - Wi,:­
dzisz? ... To mi podarowała <moja kole­
żanka dila mnie ... dla nas .... 

- Powie,sl·my t~n' OIbra:te'k na śc~nd~ 
nad łóżkami... 

- Nad moim, czy :nad Łwow1· 
Niktby się z tegó nie śmiał, ale za­

kochani śmieją się z byle cz.e~o. 
Kora pdka7łuj.e mu jakąś książeczk~ 
- Widrz:isz - 450 złcńych. Jeszcze 

50 mi braJkuje ... :Żebyś potem nie mówił, 
te wz.iąłeś byle ~iQgo - OOZ pieni~dzy ... 

Ojciec Kory zachorował, .. . 
Zacz~o się w połowie zimy. O}cieć 

był juJż staJry. Wyczerpany i zmęCWIThy. 
Nie było w domu pieniędzy - Kora 

musiała tymc~sem potYC7łyĆ ze sweg·ą 
kapita1i:ku. 

Le.k.arz zapisał )a.kieś lekarstwo. 
Dwa razy był JUJŻ felczer - to wszy 

sLko tkoszt~.e, Ma·tka chciała SiprWdaĆ 
ki1ka SpIrzętów, 1ecz Kara nie pozwoliła , 
-:- dop6ilci ma p~eniądze, n~e naJJelty.· nic 
$pr,z-e& wać. .' 

A Julek odwiedza ją w dalszym c~ 
gu cod~nme. . 

- Dlaczego jesteś tatka smutna, Ko. . 
ro? -

- Ojdec chDry... , 
- Bądź spokoj.n:a... W sZ)'lS'tko sk<>ń. 

czy się d'Oibrze, .. 
- Ale tymczasem me sk'tada!J1 pie-. 

niędzy .. · 
- Poc,o są ci potTZe'bne pi:eniądze'? .. 
- Jakże? .. Weźmi~sz mnie bez pie 

niędzy7 ... JeSlł:em 'p~eoie~ż z~rów - t<l . 
wyrSlt.arcza ... 

- A cóż powied~ twoi rodzice? .. 
- Za kogo wychodzi~z .zamą.ż? ... Za 

mn~e, Czy za moich. r·odziców7 ... 
Km'a jlC'St sZlCzęoŚliwa... T ego się ni'ł 

spodz.i·ewała ... Więc on jesf. talki dQ'bry, 
taki ddhry .. , 

W pokoju jest cicho ... Tak bardzo ci 
cho ... 

- Nie bój się, Koro... Oddaj pienią. 
,dze, jeśl1 są potrzebne w domu ... " 

Kora ma łzy w ocucił ... Łzy rad,ośd .• _ 

Kora cod'Zlennie wyjmowała z ibM1!ku 
pieni~dze.... Trudno... Nie można było .· 
żyć i,naczej. 

Ma'ł:ka ma z; telgo powodu wiel'kie 
'Zmar<twienie. Cięzko zapracowane pie • . 
ni'ąd:re CÓ1iki, uciułane z moz.olem na po , 
srug &topniały ,ja'k śnieg na słońcu ... 

Oj'Ciec c:zmje .się coraz gorzej ... On wi~ 
WSZ)'Ist'ko ... Przez niego - .:. córka i żona . 
ma tyle zmartwień ... On sltoi na przeszlk,a 
dzie ... I w duszy pro'si o rychłą śmierć .. 

Choroba przeciągała ' się długo ... 
Pewnego dnia z.a,brakło już pienię· 

dzy ... . 
W banku nie było już ani grosza ... 
K,ora siedzi z,nowu do późnej nocy 

przy SItole i szyje .. Trzeba lIbiernć pienią 
dze ... 

Kora dz.iwi się - dziś :Ilrana uuwa..t, ­
ła pned [u9trem :eierwsz)", . siwy wlQs.., 
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Zawody Anglja - Polska o puhar Davis'a. 
1,Polonja" w skandaliczny sposób zlekcewa- Pes ymisłyczny nastrój wśród tennisistów polskich. 

Z·yła sport- polski· i naJ·wyz· s e ł d t A.cgielski związe'k tennioowy reS'ta- skurtJku z powodu rtiepogody. Zawody te Z W a ze spor owe wił na&Łępuiącą drużynę reprezenta<:yj- odbędą się w dniu dzi.siejszym w goazi-

Echa meczu Polonja - Ł. K. S. 
---:0:---

-:0:--- ną na zawody tennisowe Anglia - p.o·J.s nach porannych. 
'ka: Gibberl, Godfrec, Kings<:ote. Lowe i Jruk nas informttJją, najwyibitniejszy te 

Skład drużyny i zachowanie się "Polonji" jest wyraź­
nym sabotażem dyrektyw P. Z. P. N-u. 

Z po6ród ielu cn6t i załet obywatel- mi wydatIkami, to kudn·o się dziwić, .jeżeli 
skich, bodaj te na.jważmliełjszą i najpięk- jego kasa najC'Zęściej świJeci pu&Łkami. 
nrejszą jest cn-ota, naka'ZUią<:a be:7JWzględ Otóż dila za.sj·leni!a swej kasy, na mo­
!De wykonaniJe W'ladz przełOlŻonych. W cy u<:hwały walnego zebrani.a P.Z.P.N., 
wielu wypacłka.c;h ilstrrie1ą 'nawet ostre za która to uchwała ujęta jest w jednym z 
!"Ząazerua, że t"()z1kaz musi być wykona- pM'. statutu, ws:zystki:e pooległe P.Z.P.N. 
lI1y nawet wtedy, kiedy wykonujący zmu- klulby spCllI"fuwe z·obowiązane są jeden 
S'Z1ony jeg.t wbrew SW()1m zapatrywaniom d:ziJeń W roku t. j. dzie15. 3 maja poświęcić 
ł p!\Zek'onamiom działać. Aczkolwiek na d1a zasi1enia jego kasy. Na ten d,zi'e15., za­
ten temat możnalby podlać niezliczoną r'2ląd P.Z.P.N. ustala program roogryweJk, 
ilość wsz.el'ldeg() rocłza.ju komentarzy, my zestawiając prz.eciw.ników w ten sposób, 
ujmujemy krótk() i węzłowato: ażeby ich spotkanie budzIło u widzów 

Poszalllowani'e władz.y i wykon.~n1e 1e j maksimum zaInteresowania i tern samem 
zatr'ządze15. jest podlstawową konieczno- najwięcej korzyści przyniosło. 
ścią, bez kt6rej o ra'kimś porządku nie Do ta1kicb "szIagilerorwych" meczów 
m,O'Żnalby był·o n.ruwet mar:zyć. w r. b. nal1:eżał bezsprzecznie mająq się 

Jeżeli więc taka koniecznośĆ za ch 0- o&być onegcllalj meoz t.K.S. - Polonia. 
chi nawet tam, gdzie władza dla mbez- Nie dosyć na tem P.Z.P.N. przyświecała 
pieczenia sobile pos9:u<:hu i poszanowani.a tu jeszcze inna, może ważniejsza kwe­
roEponądlza organami egzekutywnymi, stja, a mianowicie pogodzenie, prze-d 
tern niJe mniej miexbędną ona je'St w spO'l" dwoma laty zagni'eWamtych obu przeciw­
cie. Jednakże poszanowanie władzy i je'; ników. 
za'!'ządzeń w sporcDe musi się opieuć, Lecz nńeS'tety taden z tych cet6w 
jak wszystko inne w t'ej dziedzinie tycia dzięki "PollOnji" nie IZ'OStał O'S'iągnięty, 
społecznego 11118. rycerskiości, gdyż władtie gdyż już na dłuŻlSzy czas przed terminem 
sportowe dffa zapewnienia sobie posłuchu tego Slpotkania prasa stołeczna, a za nią 
nie rozpOlt"Ządzają ani policją ani też żan- i całej PoLski pe'łna była Il'Otat'ek i my­
da1"Iller;ą, nie budują i nie utrzymują wiJę ,kutłów, 00 Polonia czyni i c:ze.go lIli:e cz-yru 
peli, w kt6rychby kr.nąJbrni zamknięci atelby zawody te nie dosmły do. skutku. 
tam przez pewien ok.r~ CZ1lJSU mogli za- Polonia nie wykazała najmniejszej dozy 
nanawiać się nad niesprawiedliwością szczerości i chęci do pojednania się od­
w sporcie panują.c;ą. Nie posiadające tych suwając nawet możliwość tego ostatnie­
wszystkich Ś'l"oo'ków władze sportowe, a go na nieprzewidzianie odległą metę. 
wiJedząc jaJ{ iluzorycznemi są wszystkie Polonja swcim postępowaniem za· 
inne :nakładane na ich członków kat"y-, szko4ziła w wysokim stopniu wsp6łpra­
srłą fruktu liozą one właśnie na podsta- cy i wsp6łdziałaniu na polu sportowem 
wową w spoo-cre rycerskość. dwóch największych i najbJiżej ze sob;, 

ReZiuItaJty, jrukie w ten sposób na ca- sąsiadujących ośrodków sportowych w 

tym OIbszarrz.e Rze<:zypo.spoIite; osiągnięte Polsce, Polonja swoim postępowaniem 
były dotychczas, z wyjąt'kiem stolicy. przynliosła wirelką szkodę materjaJną swej 
prawie że zada.rwabilłliące. Wynika z te- najwyż>szej władzy sportowej, której po­
go, że tylko sport stołeczny, lekceważe- lecenia wiJlny być przez P~lonję, Ja'lro 
nie i nieposzanowanie władzy do zalet przez powatżnego clo.ttka i mistrza soo­
i cn6t sportowo-obywatelskich zalicza. ·licy z god'ną maśładowarua rycerskością 
J ~t to niestety jedna z natllllniej godnych na któri!fj wS2lelka władza w sporcie się 
naśladowania pozostałości po wiekowe1 opiera wykonywane. 
nrewo1!i, podozas której w wielu wypad- Polonia działa umyślnie na szkod\( 
kach podobnem postępowaniem w gronie sportu, a jeszCze bardziej celowo na po­
sw·oich pmyjactół mOŻJna &ię był,o szczy- derwantie autorytetu największej i najpo­
dć. ważniejszej w Polsce władzy sportowej, 

. Bezsprzecznie naJjwięk.szą i naistar- przez częste podawanie do publicznej 
łzą na najban-dziej wypróbowanych, pisa- wiadomości, że do Łodzi wyśle drużynę 
nych i zwyczaJjoowych prawach opartą rezerwową, co też w rezultacie uczyniła. 
władzą sportową w p.o~s<:e, je>st polski Po przyijeżd!zi1e d'rużyny Polonii do Łodzi, 
zw1ąl!ek pWki nożnej. Pon~~waż pomija- skład jej lotem błyskawicy obi:egł nasze 
jąc T. G. "So'kół", które i u nie'kt6rych masto, wskut'ek czego ki,llka tysięcy wi­
zahorców prawnie istniały, P.Z.P.N. i je- chów, c·zekających lIla ten sensa'cyjny 
go członl,ow1Je t. j. Z.O.P.N.-y byli pierw mecz, woLało p6j1ść gdzieindziej, nic też 
szymi, których statuty, ja'ko piJerwszych więc dziwnego, ż,e widownia świeciła 
przez polskie władze polityczne zalegali- pUlstkami. 
zowane rosŁały. To też cała &iałalność ACZlkolwiek nie trudno jest domyś!eć 
~rurządu P.Z.P.N. oparta fest lIla dokład- się, w jaki sposób Polonja usprawiiedliwi 
nie znanych jego bardzo licznym człon- 8-miu gra·czy swe1 I-sz~j drużyny, którzy 
kom prawach pisanych, a po części i zwy :n~ezawodnie z świadectwami lekaTskiemi 
czajowych. w kieszeni, deszą si.ę lIlajlepszym zdro-

Jest rzeczą znaną, ie im większym wiem w na~lepsze po WaTszawie się ba­
jest za'kres clziałania damJej władzy i im wili, to j'edna,k pewnem jest, że za:rząd 
więcej podlega je~ członków, tern więk- P.Z.P,N. da za.rządowi Poł'onii należytą 
sz:e są jej wydatki, a zakTes dzi.ała.nia lekcję rycerskości, szJachetności i moral­
P.Z.P.N. jest naprawdę wie1!ki, obejmują- m'ości sportowej. Wymaga tego przede­
cy całą Pol'Stkę z setkami tyslęcy crlon- wsz)'iSbkiem dOlbl"o sporlu, a przykładne 
ków czynnych i biernych, zatem i wy- uka'l"anie uchroni nas raz na zawsze 
datki tego są rów:na'eż wiJe.1kie. Jeżeli do prZled tak n~e.1icującem z godnością spor­
tego. dodamy liczne reprezenta<:je i wy_ towca na&ladowm~ctwem. 
judy zagranicę, J>O'łączone z kolosalne- Fr. Roma"ek. 

Wheatley. Drużyna ta przybędzie do nnisisia polski - KleilIladell do turnieju 
Warsz;awy 12 WZ@l. 13 b. m. nie stanie - z. p'owooo dJefuktu w nodze 

Zawody eliminacyjne dla wyłonienia Wogóle za-ś naskOtje w,iród teTIlnisi~ów 
polskiej druży.ny tennisowej, które mia- polskich w związ.ku z mają<:ym się 00. 
ły się odbyć w Warszawie, nie doszły do ,być turniejem - pesymist')"C'ZIlle. 

Union-Bar Kochba 6: 1 (2: 1). Nowy rekord światowy 
w rzucie dyskiem. Przebieg gry nie naleiŻał do 7Jbyt za; 

mujących Zaznaczyć je<ln,ak na'loeży sy-
stematy>ezną poprawę clrużyny rielonycl1 Los Angelos, :3 maja. 
!która będą'c pod nadzorem praoowiteJgo I W o&ytyc~ tutaj z.awodach między­
trenera, stale wykazuje postępy na~o~OWYdh. nu.strz olimpitslki w l'1ZUcie 

Bar-I(.ochba poza ambitną grą nic nie kuJą 1 ~'y~{]je~ Clarence Houser oS1ą~nął 
W)'Ika,zała Po przerwie uległa, me wy- w .~U<:l~ dlysidem, 4: m. 662.5 et., bijąc 
trzymując tempa. o~Cja~nle rek'?1"d ~rutOWY. Za.zna·czyć na 

BramJki zyskali dla Uniorw Werner lezy, że istn.ilały 'łut. 1epsze .wynikL, jak 
3, Szeu, Bersz i Lajosz po jednej dla BaT 48.27~. -:- filnma Tallpa,lego 1 48.36 m. -
Kochby _ Altman ~erytKamiI1a HarlranJta, uznane przez 

Sędziował poprawnie p Piotrowski. 'lIllJędZ'y1narrodowy. związek Iekkoat-letycz­
ny. 

Weryfikacja meczów 
Wisła-Amatorzy. 

Polski zwitąlze'k piIf,ki nożną z;wervfi­
kował ob-a mecze Wisła - Amator:zy 3:0 
na &wrzyść Wisiły, ponieważ w drużynie 
Amatorów grarIi: optanci nremi'ecCy. Ta­
kie~ samego nyw'iku weryh1kacyji ooze­
kuje się w stosunku do meczów Ł.K.S.­
Ama'barzy. 

Przysposobienie wojskowe 
na wyższych uczelniach 

polskich. 
W związku z powołaniem rady na­

.czelne; wycho.wania fizycznego i przyspo 
sobienia wojskowego, orgam7JOwaoe hę 
dą na wyrŻ8zych uorełniach poils'kich t. 
zw. Legje Atkademiokie p1'zysposdbienia ! 
wojskowego. Organi.zacją tych Legii, ktć 
rych ostateczna nazwa me jest jesZlCze 
ustalloną, zajmie się nacrelny konriltet a- ~ 
kademicld, !który w dn. 29 wb. m. zapt'O 

.ponował M. S. wojsk. z własnej ioiojalty 
Wy kierownictwo p. w. w Legjach. 

Kursy strzeleckie dla mło­
dzieży sportowej. 

W celu r(2)szerunia i pogłębienia 
Z!lla;omości spOIitu strze'leclciego, ~ód ,' 
polskiej młoouetLy sporiowei, z inicjały 
wy oddziału ID Sm. Gen. urządzone bę­
dą w r. b. kursy instrukiOOrskie - sŁrZle­
ledkie dla <:zł'Onlków Sokoła, Stt.zelca, 
Młoozieży Wiejskiej, POW1Stań~ÓW i Wo 
jaków. Kuny trwać hęda od 20 - 30 dni 
przy udZJiale 60 uczestników. 

W tyoh samych rTAwooach Nurmi po, 
konał ~z;Wetę 8 indiam, na 3 milJe IłIng' .. 
W; ~ ~4 m. 15;9 seik., a MJ"II!"ha w rlZ'U 
Cle ~ <mą.gnął 64.67 m. 

Amatorstwo Nurmiego 
i Ritoli znów zakwestjo­

nowane. 
Nie ~ !jeszcze spraWIa re. 

ba.billit.aoji Nunni'ego i RlItl()ll1, gdy oto se­
l~tall7 ameryfkań~kiego Amateu,r Athle. 
tiJc ,uD1lOn osIkari'ył obu filnnów o profes}o 
Illalilzm. W 97JC1Zegó!noścl mżącLamlO oei 
lIlioh zwrotu pieniędzy wYPłaconych i!Il' 
na koszta podróży, DIl zawody, w któ­
rych bez podama powodów nie sta-rb· 
wala 

W Ameryce Jedna z kompan)1 ki­
nematograficznych uruchomi~a 
swolą własną kolej, poruszającą 
się bez szyn. Koła lokomotywy 
I wagon6w są opatrzone opona-

.... ________________ mi gum.0rJjwlle .. ml\li.'gaESI 

W Sxwecji dla propagandy radjo uruchomiono specj alne wędrowne 
wozy, z których prowadzi się propagandę po najbardzi ej głuchych 
wsiach I miasteczkach. Radjo uważane jest za najlepszy system 
szerzenia oświaty wśr6d ludu w kraju, w którym niema już zu" 

DeInie .aalf.beł6 .... 



Str. a. EXPRESS WIECZORN~ 

• • 
I 

Warszawa, dn. 5 maja. 

Monarchy szukają 
PIERWSZE NOTOWANIA WARSZ. 

wichrzyciele ze skrajnej prawicy. 
.generałowie. Raszewski I Dowb6r-Muśnlcld, sen. Jackowski 

i pos. Dubanowicz. 

Cirozi strejk 
na łódzkich kolejach 

dojazdowych . 
w llokalu kO'lejrurzy odibyło się oJt6lne 

zebranie pracowni!ków łód7Jkich kolejek 
&OIjazdowych W spraw~e kasy emerytaJnej 

Nowy Jork 5.17 
Londyn 25.12 
Paryż 27.13 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZ. 
Dolary 5.185 

AgencJa wschodnia rozesłała wielce ny generał ~aszewskl, nledawny do-
sensacyjny telegram: wódca D. O. K. Poznań. Jeszcze w CZJeT'WCU pracownilCy zażą­

daIi owej kasy emeryta'Lnej i w czerwcu 
r. ub. wysłano do ministerstwa pracy i 
opiJe'ki społecznej staJtut krusy do zaJtwier­
<WeniJa. 

o. 
Poznań. Od soboty obraduje tutaj Prezydium zjazdu otrzymało tele-

t jaw ~ady Naczelnej Polskiej Organiza gramy powitalne między inneml od gen. 
eii Monarchistycznej przy udziale dele-I Dowbor-Muśnicklego, senatora Jackow 
gafów z całej PolskL sklego i posła Dubanowicza. 

Na zjeidzie obecny Jest emerytowa-
Jednak do dzilś dnia pracO'WIIlicy nie 

otrzymali żadnej oopowiiedzi cz.y statut 
ZloSttanie zatwierdzony ozy nie. 

Oto zmian~ kosztów utrzy­
mania w kwietniu. 

w dniu jutrzejszym odbędzie posioe .. 
dzen~ lokalna komtsja do badania zmian 
kosztów utmymani'a, w celu stwierdzenia 
zmiany uWzymania w kwietniu. 

apad W puszczy Białowieskiej. Według pl'O'WiJroryeznych oblicz:e~ 
z.m.iana oscylować będzioe kolo zera. (bl 

Bandyci przywiązywali ofiary do drzew i znęcali się 
nad niemi. 

Po dłu.żs.mj dyskusji nad tą sprawą, 
podczas której pracownicy uska'l'Ź.a:I'i się 
na lekceważenie ze strony m~n1lSterstwa 
pracy, postanamolllo wYs'łać deles!aoję 
do p. wojewody DarowskiJego, by wpły­
nął na prxyśpie&Zenie tej sprawy, a o ile 
to 1Il,re prome, to pracownicy .l!Mowi są 
przystąJpić do strejku. (h) 

Robotnicy budowlani grożą 
-strejkiem. 

Puszcza białowieska od paru lat sta konała napadu na mieszczący się we 
ta się azylem różnych band zbójeckich. wspomnianej osadzie państwowy urząd 
Los mieszkańców osad zaszytych w leśny. - Ponieważ na powf.ór.nem zebraJliu ~ 

sprawie pła<: robotnilk6w budowlanych 
przed-siębi<>Tcy nie zmienUi swego sŁano­
wi~ka, odbędzi.e się ogólne 2!ebra.'I11e ro­
botników, którzy tn.a(ją uchwalić s1rejk 
na budlowlach. [bl 

puszczy, nie jest więc do pozarorosz- Napastnicy ujęli leśniczego i 9 gaJo- "Ogr6dkl" otwierają awe podwoje 
czenia. Od pewnego czasu atoli zcichly wych, których poprzywiązywali do Jak się dowiadutemy w roku bieżą-
wieści o napadach bandyckich. Ludzie drzew, poczem znęcali się nad nimi. cym ws~stłde tak zw. "ogród!ki" łódzkie 
odzyskali dawna, swobodę ruchów. wra Urząd leśny padł łupem rabusiów, otwarte będą już od p'l'\Z)'!Szłego tygod-

"Na skarb". ~aj~c do normalnego trybu życia. akta l księgi zostały zniszczone. nia, p.rzy(7)e1n opłata za wejście będzie 

Tern się tłomaczy, że w Białym Prócz pieniędzy i garderoby bandy- .zln~.'elsll·o.1\lą·I(IPll ••••••••••• Oto nowy nadruk na znaczkach 
Lasku - jednej z takich osad na ob- ci zrabowali leśnIczemu i gajowym pocztowych. 
szarze Puszczy Białowieskiej - w no- broń i amunicję, poczem odeszli, zapo- Nazajutrz poliCja z okolicznych 1'0- Ja:k się dowiadujemy z tutejszej dy.. 
cy z 1 na 2 b. m. nikt się nie mial na wiadając rychły powrót. sterunków wdrożyła energiczny pościg. rekcji poczt i telegra.fów począwszy od 

bacznos
'Cl'. ZbójÓW było dwudziestu. Odziani Obława trwa do tej pory. Przypuszcza II dnia 4 ma4a. we wszystkk:h urzędach pOC?; 

ją, że napadu dokonali członkowie bo- towych 'W państwie polskim można na-
Mieszkańcy pogrążeni byli we śnIe, byli w rosyjskie szynele i uzbrojeni w jówki komunistycznej partji białoru~- bywać znadki pocZJt.owe z nadrukiem: 

C;dy po północy gromada bandytów do- karabiny. ki ej. "Na skarb". (p) 

• 

UlU nie~ywała uremieraI 
E I 

Najpotężniejsze dzieło francuskiej 
sztuki filmowej wytwórni International 
Standard Film i Pathe-N ord. 

." 
" Monumentalny dramat \If 12 aktach podług powieści Henry Roussella "LA TER RE PROMISE". 

W r~lach.główny~h: znana~obrazu RAQUEL MELLER inajpiękniejszy' ANRE ROANNE 
.Fljołkl cesarskte- przeptękna artysta Franc]1 • 

My'l, przewodni, tego fflmu Jest tryumf mlłośd, dobroci ł poświęcenia. Raquel MeUer znakomit.1 odtwórczyni głównej roU kobiecej w filmie tym przeszla swe kreacje, pod wprawn, 
ręk, genJalnego retJsera Henri ~ousłena, który zdołał umiejętnie l nadzwyczaj subtelnie wykorzystać wszystkie odcienie jej bogatego talenta. Znakomita artystka odniosła ;>rawdzlwy 

tryumf gry kinowej. którego tajemnica jest prostota i naturalność. 

Początek przedstawień: o godz. 5 m. 30 ppoł. o 7 m. 30 i 10 W' J w soboŁę i niedzielę jeszcze jedno przedstawienie godz. 3m. 30 po poło 
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REPERACJA 
racjonalnie pneprowadzone daj, 

oazcz-.dnoicL 

Pabryka Pa.6w Sk6rzanych 

Janicki i Chmielewski 
Intynierowie. - Sp. z ogr. odp. 

Ł6dź, Jakóba 8. 
219-3 

Tel. 23-99. 

wybitnych malarzy polskich: Juljusza Koaaaka, Augu­
atynow1cza, Axentowlcza, Wodzlnowsklello, Fa­

łata, Malc3:ewsklego l innych 

o~alYinie ~~ ~Ifle~ania. 
Ceny bardzo niskIe. Obejrzeć motna tylko do środy 
wł~cz:nle. ;ZIELOnA 32 m. 12, losze p. front od 11 -1 

i od 4 - 8 wiecz. 

WEZWANIE, 'Mmyoa da pisanIa 
Niniejszym wzywam p. B. Długa- • • 

cza, właściciela składu aptecznego [~ntln~ntal' przy ul. Gdańskiej 6 ('I udowodnienie 
i wyJllśnienie rzuconej na mnie potwa- " 
rzy. Jetell p. Długacz: w pn:eciągu 
3 dni nie uczyni zadość niniejszemu fabr. nowa. ol\8z.yj­
wezwaniu, sprawę skieruję na drogę nie do sprzedania. 
S4doWą na zasadzie artykułu 530 ko· r.łl\wna 38 ID l 
deksu 1(arnego. I U U • J, 

Z powataniem: . 
s. Lewkowicz. !}][M;;n~~~ffi1l\ 

D -, - wtorek -
ZI;, o g. 8.45 wiecz. 

Drugi I ost~tnl koncert 

[H~R~ ~KRII~lKllfi~ 
pod batutą Dymitra Kotko. 

Szczegóły w programach. 

Chór występuje w malowniczych strojach 
narodowych. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje kasa 
Filharmortji. 

I. rf.
r
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r

• D~RC lor. ~·Jl~!rsJ!om 
Akuszerja i cho • ~ L UL U Choroby skórne 

kobiece. i weneryc:tne. 
Pio~rkowska 26 Zawadzka 21 Pr:tyjmuje: 11-2 i 
Przyjmuje od 10-11 3-4 i Ilół. Nic-

i 4....:..6. Telefon 37-17. dzieła: 9-2. 

lu~iial!~i 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery. 
etny ch i moczo· 

płciowyrh, 
Przyjmuje od 4 ~ 

8 popoł 

Sienkiewicza lł 

InlJoier· 
Chemik 

POSZUkUje posady 
w ruchu lub abori. 

torjum. Pral(tyka 
w przemyśle orga. 

nlcznym. 

Oferty: .Intynfel­
Chemik· w adll1 

.Republiki". 
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